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NASZE ABC 


Nowe ordynacje 


Projekty nowych ordynacyj wy- 
borczych do Sejmu i Senatu zosta 
ły wreszcie ostatecznie ustalone. 
W ciągu dwutygodniowych obrad 
w t. zw. grupach konstytucyjnych 
BB wprowadzono do nich zmiany 
dość nieliczne. Aby się zorjento- 
wać w znaczeniu tych zmian, zre- 
kapitulujemy je krótko. 

Przy wyborach do Sejmu pozo- 
staje w całej mocy system projek- 
towany pierwotnie, to znaczy iż 
kandydatów na posłów wyznacza” 
ja zgromadzenia okręgowe. Uleg? 
jedynie pewnym zmianom skład 
tych zgromadzeń. Wzmocniono 
mianowicie wpływ samorządów 
powiatowych (poprzednio 1 delz- 
gat na 25.000 mieszkańców, obec- 
nie na 20 tys.), a zato osłabiono 
wpływ rad gminnych (poprzednio 
każda gmina wsyła 2 delegatów, 
obecnie tylko te, w których lud- 
ność przekracza 6.000), a w mia- 
stach korzystniej potraktowano 
miasta większe, wydzielone z 8a- 
morządu powiatowago, od niewy- 
dzielonych. W pierwszych 1 dele- 
gat przypada na 4.000 ludności, w 
drugich na 6 tys. (gdy poprzednio 
we wszystkich miastach bez róż- 
nicy przewidywano 1 delegata na 
5 tys. ludności). 

Pozatem przyznano nieco więk 

sze prawa samorzadom zawode- 
wym, dając im udział w zgroma- 
dzeniach okręgowych, o ile lud- 
ność miejska okręgu przekracza 
cyfrę 75.000 (poprzednio trzeba 
było 100.000) i do delegatów ad- 
wokatów. lekarzy i rejentów də- 
„dając także delegatów technfków 
oraz organizacyj kokięcych. Naj- 
ważniejsza jednak zmiana polega 
na dopuszczeniu także wyboru de- 
legatów bezpośrednio przez lud- 
ność, po 1 delegacie na 500 wy- 
borców. 

Główną zmianą ordynacji wy* 
borczej do Senatu jest wprowa- 
dzenie, oprócz wyborców mają- 
cych prawo wyborcze z tytułu za” 
sługi osobistej lub zaufania oby” 
wateli, także wyborców z tytuiu 
wykształcenia, mogących 
zać się egzaminem dojrzałości | 


Zmienia to zasadniczo strukturę | 


GIO, 


Konsekwencje projektów ordynacji wyborczej B. B. 


Opłata pocztowa 


Warszawa, 
czerwca -1935 r. 


poniedziałek 3 


16 miljonów wyborców do Sejmu 


Nowy system wyborczy, jaki za 
mierzają wprowadzić projekty za 
akceptowane wczoraj przez BB., 
odbiega tak dalece od tego, do 
czego byliśmy przyzwyczajeni w 
dotychczasowem życiu politycz- 
nem — nawet przedwojennem — 
Że szersza opinja nie orjentuje 
się jeszcze, jak ten system będzie 
funkcjonował w praktyce. Ba — 
zdaje się, że i same władze które 
powołane będa do przygotowywa 
nia i przeprowadzanią wyborów, 
niebardzo jeszcze wiedzą, jak bę- 
dą sobie radzić z olbrzymim a 


nader skomplikowanym mecha- 
nizmem, który do okresu wybor- 
czego wprowadzą cały szereg e- 


tapów, dotąd nieznanych. 


llu będzie wyborców? 


Z zestawianiem list uprawnio-:; 


inych do głosowania przy wybo- 
rach do Semu klopot będzie sto- 
| sunkowo niewielki, mie większy 
od dotychczasowego: W rokr 1930 
mieliśmy 15.8 milonów wybor- 
ców, w roku 1935 byłoby ich we- 
dle ordynacji dotychczasowej o- 
koło 18 miljonów — mo odjęciu 
zaś trzech naimłodszych roczni- 
ków (21—24 lat), którym nowa 
ordynacja prawo wyborcze od- 
hiera, liczba ogólna wyborców w 
całei Polsce będzie wnosiła oko- 
lo 16 milionów czyli średnio po- 
mad 150 tysięcy na olkreg. W põ- 
Szezmzójmniyeh okregach ilość wy- 
borców bedzie zbliżała się do 200 
tysięcy w okręgach wiejskich na 
wschodzie i spadała. w pobliże cy 
fry 100 tysięcy w niektórych o- 
kregach miejskich. 


Wyborcy do Senatu 


Inaczej będzie z wyborcami do| 
Senatu, których przed pięciu laty 
było 11 miljonów. obecnie wedle 
dawnej ordynacji byłoby blisko 
18 miljonów, a wedłe nowej hę- 


wyka- | dzie... 


Otóż ło: niewiadomo, ilu ich] 
będzie. Można narazie wysnuwać 


Senatu, która poprzednio opiera” tyjko pewne szacunkowe oblicze- 
ła się na t. zw. elicie (odznaczeni | nia, gdyż dopiero.z okszji układa- 


oraz rozmaici prezesi), teraz Za8 
będzie wybierana głównie przez 
inteligencję. W związku z tem 
zwiększono obwody wyborcze (pó 
przednio projektowano 1 obwód 
ua-60 wyborców, teraz na 120 — 
150). 

Wreszcie zmieniono przepisy 0 
głosowaniu o tyle, że poprzednio 
każdy delegat mógł głosować na 
mniejszą liczbę senatorów niżeli 
było do wybrania (w okręgach 5- 
6-mandatowych na 4-ch, w 4-man- 
datowych na 3-ch i t. d.), obecnie 
zaś głosuje na tylu kondydatów, 
ile jest mandatów do obssazeni?. 
Wskutek tego podwyższy się nie- 
co większość wymagana do prze- 
prowadzenia wyborów. 

Obie ordynacje są niezmiernie 
skomplikowane i wymagać będą 
manipulacji biurokratycznej o wie 
le większej niż dotąd. Przy wy- 
borach sejmowyck, w których 
punkt ciężkości spoczywa na zgro 
madzeniach okręgowych, pozosta- 
je kwestją niewiadomą, czy iw 
jakich rozmiarach wyborcy Ze- 
chcą lub będą mogli skorzystać 
z prawa wyboru delegatów przez 
składanie uwierzyteluionych re- 
jentalnie podpisów. Teoretycznie 
ilość takich wybranych delega- 
tów mogłoby niersz być znacznie 
większa od wszystkich pozosta- 
łych, ale rzecz wątpliwa. aby tak 
było w praktyce. W każdym razie 
to bedzie pierwszy akt wyborczy. 
przy którym najmocniej rozgry- 
wać się będą agitacje w masach. 

Ostatecznie o ustaleniu kandy- 
datów będą decydowały zgroma- 
dzenia złożone średnio ze 150 -— 
200 (ewentualnie i więcej) osób, 
a po rozegraniu się tej kampanji 
właściwe giosowąnie 


będzie już 


nia list wyborców do Senatu prze 
prowadzona zostanie zarazem 
statystyka, ilu jest w Polsce lu- 
dzi udekorowanych orderami, ilu 
prezesów i radców ma jacyc!: otrzy 
mać obecnie prawa wybierania 
senatorów i iłu wreszcie inteli- 
gentów t. j. posiadających dy- 
plom maturalny. W wielu wypad 
kach te krytearja bedą się z sobą 
posrywałv. gdyż spośród -odzna- 
czonych orderami większość na-' 
leży do inteligencji, n  taksamo 
prezesi t radcowie posiadają w 
znacznej cześci cenzus wykszta?- 
cenia. 


Odznaczeni: 


Nie mamy dotad stalystyki, wy 
kazującej ile zostało wydanych 


TARCZ SPA TOTO A. ZACZ LE) 


tylko aktem dodatkowyra natury 
raczej formalnej. Chyba, ze 
zgromadzeń wyszłyby kandydatu- 
ry różnolite, o rozmaitem zabar- 
wieniu programowem: wówczas 
-— ale też tylko wówczas — sam 
akt głosowania przedstawiałby 
również żywszą walkę polityczną. 

Przy wyborach senackich, juz 
typowo pośrednich, będziemy mie 
li w miastech spore rzesze wybor- 
ców — w okręgach wiejskich zaś 
drobne tylko garstki. Ponieważ 
kandydaci nie będą tutaj wyzna- 
czani, ale bezpośrednio wybiera- 
ni przez delegatów, przeto wybot- 
ca senacki, choć głosując tylko 
pośrednio, będzie miał jednak 


że 


czy innęgo kandydata, od wyborcy 
sejmowego. Słowem, izha wyższa 


będzie... „demokratyczniejsza”, iz- 
ba niższa bardziej „zawodowe-go- 


spodarcza”"» 


poszczególnych kategorjl edzna- 
czeń i ilu osobom (gdyż jedna i ta 
sama osoba posiada często Kilka 


będą , ną zasadzie cenzusu wy 
kształcenia — i ta kategorja bę- 
dzie decydowała w zasadzie 


OZ O 


stopni tego samego odznaczenia),| (zwłaszcza w miastach) o skła- 
a dalej ile z tych osób już umar-| dzie kolegiów wyborczych, mają- 
ło i ile (co sie zdarza bardzo czę-| cych dokonać wyboru ostateczne- 


Pół miljona wyborców do Senatu- 


mych: jeśli wybory senackie nie 
wywołają wśród ludności (lub 
niektórych jej kategoryj), żyw- 
szego oddźwięku, cyfra wyborców 
będzie odpowiednio małała. 
Będzie ona pozatem bardzo roz- 
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większy wpływ na wybór takiego. 


sto) posiada równocześnie odzna | go. 

czenia kilku rozmaitych katego- 

ryj. Wiemy tylko, że kawalerów ; 

Virtuti Militari pobierających Kataster elity 

pensję przywiązaną do tego,or-| Ale to dopiero jeden z dalszych 
deru jest 6 tysięcy — pozatem | aktów wyborczych. Pierwszym bę- 


istnieją tylko cyfry przypuszczal- 
ne. 


Przed vokiem, gdy aktualna by- 
ła koncepcja oparcia Senatu na e- 
licie złożonej z kawalerów Virtuti 
Militari i Krzyża Niepodległości, 
szacowano liczbę osób wchodzą- 
cych w rachubę mniej więcej na 
30 tysięcy. Oboenie, po dołączeniu 
także kawalerów Medalu Niepo- 
dległości oraz odznaczeń cywil- 
nych można przypuszczać, że 0- 
gólna ilość wyborców senackich 
z tej kategorji będzie się wahała 
między 50 a 100 tysiącami osób 

t 

Podobną silę liczebną mieć” bę- 
dzie kategorja radnych samorzą- 
dowych i prezesów różnych orga- 
nizacyj. 


Inteligencia 


Co zaś do inteligencji, te W rọ- 
ku 1921 liczyła ona okolo 750 ty- 


sięcy osób, a po odliczeniu tych, 


którzy nie mieli skończonych 30 
lat około 350 tysięcy. W tej 
cyfrze jednak zaliczeni byli tak- 
że tacy, którzy całej szkoły śred- 
niej nie ukończyli — po ieh od- 
liczeniu możemy cyfrę osób z ma- 
turą liczących ponad 30 lat wie- 
ku liczyć w roku 1921 na ćwierć 
miljona. 
gdy corocznie przybywa około 20 
-— 25 tysięcy młodych ludzi.z eg- 
zaminemi dojrzałości. a w. gru- 
pie 30-łetnich roczny przyrost 
można oceniać na 15 — 20 tysię 
cy, należy przypuszczać, że ogól- 


na cyfra osób posiadających Be- 


nacxi cenzus inteligencji wedle 
projektu nowej ordynacji wynosi 
okolo pół miljona, może i więcej. 


Przez udzielenie. zatem inteli- 
gencji — wskutek przyjęcia po- 
prawki w czasie dyskusji nad pro 
icktem w łonie BB — praw wy- 
borczych do Senatu zmienia się 
calkiem zasadniczo jego struktu- 
ra: gdy bowiem wedle pierwotne- 
go projektu wyborców Benackich 
miało być 100 — 150 tysięcy, o- 
becnie przybędzie do nich około 
400 tysięcy (jeśli nie więcej) ta- 
kich, którzy głosować do Senatu 


MiaSi0 
Straszne s$ 


LONDYN, 1. 6. (ATE). Z Me- 


xico City donoszą: W miejscowo 
ulewa 
się 


ści Toluca (stan Mexico) 
połączona. z oberwaniem 
chmury wyrządziła ogromne szko 


dy; 
Gy . 


ły od uderzenia pioruna. 


ścioła, który 


16 czerwca 


NOWY JORK, 1. 6. (ATE). Za- 
rząd amerykańskiego związku gór 


niczego, wobec rozbicia się roxo 


wań arbitrażowych, dotyczących 
uregulowania płać, postanowił roz 
począć strajk z dniem 16-g0 czerw. 


Obecnie, pa 14 latach. 


Całe miasto znajduje się pod 
wodą. W San Luis 3 osoby zginę- 


W miejscowości Zuchiła (Oxa- 
ca) piorun uderzył w wieżę ko- 
stanął w płomie- 
niach i spłonął doszczętnie. Pa- 
stwą ognia padły niezwykle cen- | ska wynosi 250 osób. 


460.090 sórników zastrajkuje 


fizie ustalenie wykazów wyborców 
senackich. Na jakiej podstawie? 
Władze, nie mając co do tego żad- 
nych danych, będą musiały opie- 
rać się na zołoszeniarh sh 
zainteresowanych i założyć swego 
rodzaju „kataster elity“. Dolia'h 
"tość jezo będzie oczywiście zale- 
żała od samych  zainteresowa- 


maita już z samej natury rzeczy: 
w mly powiatach wiejskich trze 
ba bedzie bodaj zebrać wyborców 
senackich z całego powiatu, aby 
ich się zebrało 120 — 150. po- 
trzebnych dla stworzenia obwodu 
wyborczego, natomiast nb. w War 
szowia |iesha wyborów, jeśli 
wszyscy się zgłoszą, będzie sporo 
przekraczała cyfrę 100 tysięcy. 
Ale to dopiero akt I-szy, a ra- 
czej lepo poczatek, O dals”rch e- 
tapach akcji wyborczej wedle no- 
wego systemu pomówimy jutro. 


tiszcz. ryczałtem. 


PROZ 


Przemówienie min.Skarb, 
o wynikach poż. 
inwestycyjnej 


Zapowiadana konferencja prasowa 
w sprawie rezultatów Pożyczki In- 


westycyjnej odbędzie się w dniu dzie ` 


siejszym, poniedziałek 3 b. m. w Mi- 
nisterstwie Skarbu. Na konferencji 
tej Minister Skarbu, prof. Zawadz- 
ki, wygłosi przemówienie ilustrują» 
ce ogólna sytuacje skarhuwą. | 


Ambasada francuska 
w Chinach 
SZANGHAJ, 2.6. (PAT). Mini 


słerstwo spraw zagranicznych w 
Nankinie otrzymało zawiadomienie 
o decyzji rządu francuskiego podnie- 
sienia posolstwa francuskiego w 
Chinach do rangi ambasady. Podo- 
bua decyzję w stosunku do posel- 
stwa chińskiego w Paryżu ogłosić 
ma rząd chiński w najbliższym cza- 
sie. 


a 


„Nie w jednym dniu Rzym zbudowano” 


Min. Frick przeciwko radykalnemu odłamowi hitleryzmu 


BERLIN, 26 (PAT). Na zebra- 
niu kierowników politycznych or- 
ganizacji narodowo - socjali- 
stycznej w Erfurcie min. Frick 
wystąpił z doniosłą mową, w któ- 
rej oświadczył m. in., że najwięk- 
szym sukcesem polityki parodowo- 
socjalistyczn. jest odzyskanie nie 
| zależności i swobody  zbrojenio- 
wej Niemiec. Po ostatniej mowie 
Hitlera, inne mocarstwa mają do 
wyboru przyjąć lub odrzucić wy- 
ciągniętą dłoń pokojową Niemiec. 
Min. Frick oczekuje, że w najbiiż- 
szym czasie nastąpią konkretne 
posunięcia w tym kierunku. 

W drugiej części przemówienia 
min. Frick z niezwykłą stanow- 
czością wystąpił przeciwko rady- 
| kalnym kołom narodowo - sbcjali- 
stycznym, niezadowolonym z do- 
tychczasowego tempa rewolucji 
hitlerowskiej, oświadczając: 

— Twierdzę, że ci ludzie przed- 
stawiają wielkie  niebezpieczeń- 
stwo i sabotują rewolucję narodo- 
wo - socjalistyczną. My sami wie- 


cają się do sporów religijnych, 
ale strzec będziemy bacznie, aby 
Kościół nie wykraczał poza swój 
teren. Zadaniem Kościoła jest 
duszpasterstwo, a nie polityka i 
tu będziemy bezwzględni. 

. W dałszym ciągu swej mowy 
min. Frick podkreślił, że nie byla 


| 


BUDAPESZT, 26. (ATE). Sen 
sacją dnia stało się wyzwanie na 
pojedynek premjera  Gómbósa 
przez dowódcę partji drobnych 
rolników Tibor Eckhardta. Tło 
sprawy jest następujące: 

Z okazji pogodzenia kię Tibor 
Eckhardta z byłym premjerem 
hr. Bethlenem, ten ostatni wysto- 


|sował do Eckhardta list z prze- 


proszeniem, w którym wycofuje 
cały szereg napaści na Eckhąra- 


| ta. podkreślając, że oparte one hy 


ły na informacjach, uzyskanych 


my, że pozostały jeszcze do Faz Ok premjera Gómbókaj WGUEP te: 


wiązania wielkie zagadnienia, ale | 


p : 
wszak i Rz i je min | A A 
wszak i Rzym nie w jednym dnin! satysfakcji i wysłał do premjera 


i ży : Ą 
|Gembósa swych sekundantów w 


został zbudowany; podobnie jak 
nie można rozwiązać kwestji ży- 
dowskiej przez wybijanie 
tak samo i pałki policjantów nie 
rozwiążą konfliktu kościelnego. 
Do wszystkich tych spraw potrze- 
bujemy czasu. N 

O stosunku państwa do Kościo- 
ła minister oświadczył: 

—— Partja i państwo nie wtrą- 
eso 


nod wodą 


kutki ulewy 


ne malowidła oraz zabytki sztu- 
ki kościelnej. 


250 ofiar tornado 


NOWY JORK 1.6. (PAT.). —— 
W Mac Cook (stan Nebraska) 
nawałnica i huragan  spowodo- 


wały śmierć 16 rodzin. Szczegó- 
1ów katastrofy brak. 
OXFORD 1.6. (PAT.). Liczba 


kts ostatniego tornado oraz po- 


w Ameryce 


stawodawstwa N. R. A. 


szyb, | 


i Malypetr zakończył 


wodzi na obszarach stanu Nebra- 


ca. Strajk ten, który obejmie zgó 
rą 400.000 górników, będzie pierw 
„|szym strajkiem w Stanach Zjed- 
noczonych od chwili zniesienia ur 


go Eckhardt postanowił zażądać 


| osobach posła Kleina i sekretarza 
i partji drobnych rolników, Szento- 


w Niemczech cesarza api króla, 
któryby w swoim ręku skupiał ta- 
ką władzę, jaką posiada obdcnie 
Hitler. Qd tysiąca lat nie było też 
rządu, któryby tak bezwzględnie 
jak rząd Hitlera uczynił wyłącz- 
nie naród niemiecki podstawa i 
celem swojej-politąki. 


DE oai re 
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Premj. Gömbös wyzwany na pojedynek 
przez przywódcę rolników Eckhardta 


vanyi'ego. 

Ponieważ Gömbös bawi poza 
Budapesztem w swej posiadłości 
ziemskiej, sekundanci Eckhardta 
żądanie udzielenia satysfakcji 
przedstawili sekretarzowi prywat 
nemu premjera z prośbą o natych 
miastowe doręczenie Gómbósowi. 

Akcja Tibor Eckhardta wywoła 
ła w kołach politycznych przykre 
zdziwienie. 

BUDAPESZT, 26. (PAT). +4 
Dwaj przyjaciele Tibora Eck- 
hardta, których Krxhardt, jako 
swych sekundantów wysłał do 
premjera Gómbósa, nie zdołali dą 
tychczas nawiązać kontaktu z pre 
mierem. Koła polityczne węgier- 
skie sądza, że o pojedynku nie 
może być mowy. 


Howy rząd Czechosłowacji 


zatwierdzi dziś 


PRAGA 1.6. (ATE.). 
z powodze- 
niem narady w sprawie utworze- 
nia nowego rządu i przedstawi 
lisię swego gabinetu jutro prezy 
dentowi Mausarykowi do zatwier- 
dzenia. Nowy rząd liczyć będzie 
16 ministrów t. zn. o ł więcej, a- 
niżeli w rządzie poprzednim. 

W skład nowego rządu wejdzie 
tylko trzech nowych ministrów. 
Dotychczasowy minister robót pu 
blicznych Czech (niemiecki so- 


Premjer , handlu, 


prez. Masaryk 


Dostalkowi. Minister- 
stwo opieki obejmie po swym 
koledze partyjnym, dr. Meissne- 
rze, Antoni Srba, który w latach 
1921-22 był ministrem poczt, e 
1922-25 ministrem pracy. 


Śnieg w czerwcu 

LENINGRAD, 2.6. (PAT). W»o- 
sratnich dwuch dniach w Leningra- 
dzie i okolicy spadł Śnieg, eo o tej 
porze roku jest  rzadkiem ziawis- 


cjaldemokrata) obejmie tekę min. | kiem. 


zdrowia po dotychczasowym min. 
Spinie, który w nowym ' rządzie 
będzie min. bez teki. 

Na miejsce min. wojny Brada- 
ca, który obejmie stanowiska 
przewodniczącego nowej Izby, 
wejdzie poseł agrarjuszy czes- 
kich, Machnik, który liczy 49 lat 
i jest dyr. szkoły rolniczej oraz 
komendantem t. zw. „kawalerii 
chłopskiej“, organizacji rolni- 
czej, wzorującej się ną „Sokole“. 

Przywódca czeskiej partji rze- 
mieślniczej, Józef Najman, ohej- 
muje min. handlu. , Liczy :n lat 
53 i w latach 1926-29 był min. ko- 
lei. Ministerstwo robót powierzo 
ne zostało dotychczasowemu min. 


Nowe aresztowanie 


w sprawie Jacoba 
PARYZ 246 (PAM): Agencja 
Havasa donosi z Berlina o areszto- 
waniu przez policję polityczną dr. 
Mischlera, członka prezydjum sI- 
ci Austryjaków*. Mischler był rów- 
nież sekretarzem austro - niemieckie- 


go zjednoczenia ludowego, którego 
przywódcą był Loche, były socjal- 
aemokratyczny przewodniczący 


Reichstagu. Jak przypuszczają, % 
vesztowanie to nie pozostaje w zwią” 
zku z kwestją: austrjacką, lecz 7e 
sprawą dziennikarza szwajcarskie: 
go Jacoba, 


z 
—="C> 


Srt. 2 


Sensacyjna sprawa poszlakowa 


Zbrod 


tu Pawła Grzeszolskiego, właści» 
ciela fabryczki w Sosnowcu, pod 
zarzutem wyrafinowanego otru- 
cia żony i dwojga dzieci. Sprawa 
Grzeszolskiego zapowiada się zu- 
pełnie niezwykle, tak, że nadzór 
nad śledztwem sprawuje szef pro- 
kuratury apelacyjnej w Warsza- 
wie, oraz nadzór prokuratorski w 
Ministerstwie Sprawiedliwości. 
Należy podkreślić fakt, że Grze- 
szolskiego oskarżonego za zamor- 
dowanie żony aresztowano dopie- 
ro w dwa i pół roku po jej zgo- 
nie. 

Grzeszolski był żonaty z Anną 
Bugaj, z którą ży! 19 lat i miał 
dwoje dzieci, bliźniaków: 15-let- 
nich Jerzego i Lucynę. Pożycie 
Grzeszolskich przez wiele lat by- 
lo- zupełnie poprawne, zatargi 
między małżonkami powstały do- 
piero przed paru laty, kiedy Grże- 
szolski zaczął zaniedbywać dom i 
kiedy równocześnie rozeszły się 
pogłoski, że ma przyjaciółkę poza 
domem. Dnia 26 stycznia 1933 r. 
żona Grzeszolskiego zmarła w za- 
gadkowych okolicznościach. Le- 

rze nie mogli wskazać przyczy- 
ny śmierci, a ponieważ Grzeszo!- 
ską przed miercią nie chorowała, 
zaczęty krążyć wersje, że nie zma» 
rła śmiercią naturalną. Pod wpły- 
wam podejrzeń zwróconych prze- 
ciw Grzeszolskiemu, a zwłaszcza z 
uwagi na niezgodne pożycie Grze- 
szolskich, przeprowadzono  bada- 
nië zwłok, które jednak nie przy- 
niosło dowodów obciążających. 
Wprawdzie nie stwierdzono żad- 
nych odznak nienaturalnej śmier- 
ci, ale równocześnie nadal nie o- 
kreślomo przyczyny zgonu. W bra- 
ku konkretnych dowodów nie 
wszczynano postępowania sądo- 
RE RERETRY ALF TWE" TEPEE) 

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, 
podlegają zanikowi przez stosowanie 
codzienie jednej szklanki naturalnej 
wody -gorzkiej „Franciszka » Józefa". 
Pytajcie się lekarzy. 


"-Zajścia chionskie | 


Grzeszolski po śmierci żony z 
początku bardzo troszczył się o 
dzieci, później jednak zaczął je 
zaniedbywać do tego stopnia, że 
dzieci musiały korzystać z opieki 
dziadków, rodziców ich zmarłej 
matki. W rok po śmierci matki 
dzieci nagle zaczęły chorować. 
Mimo zabiegów lekarzy, którym 
trudno było ustałić istotę choro- 
by. chłopiec zmarł 18 marca 1934 
roku, a jego siostra w niespełna | 
w 2 miesiące później. Zagadkowa 
choroba wzbudziła podejrzenia 
wśród rodziny. Mówiono coraz 
głośniej, że dzieci zmarły śmier- 
cią nienaturalna, a kiedy Grze- 
szolski w lipcu ubiegłego roku, w) 
kilka miesięcy po Śmierci ' dzieci 
ożenił się ze swą przyjaciółką, za- 
częto wręcz twierdzić, że wyrod- 
ny ojciec przyczynił się do śmier- | 
ci dzieci. Zwrócił także uwagę 
fakt, że Grzeszolski odmówił zgo-; 
dy na pochowanie córki w grobie! 
rodzinnym, stawiając za warunek, 
przeproszenie jego przyjaciółki 
przez rodzinę żony. 

Sprawą zainteresowały się wła: 
dze. Przez dłuższy czas observo- 
wano Grzeszolskiego, zbierając 
różne poszlaki, a w końcu po- 
wzięto decyzję ekshumacji zwłok 
mowane zwłoki zbadał prof. Ol- 
brycht z Krakowa, który był swe- 
go czasu ekspertem w procesie 
Gorgonowej. Drebiazgowe bada- 
nia prof. Olbrychta przyniosły 
sensacyjne wyniki: prof. Ol- 
brycht twierdzi, że zarówno Grze- 
szolska jak i oboje dzieci nie 
zmarli Śmiercią naturalną, lecz 
zostali otruci w wyrafinowany 
sposób. Podejrzenia musiały o- 
czywiście skierować się przede 
wszystkiem przeciw Grzeszolskie- 
mu. Prokurator polecił Grzeszol- 
skiego aresztować i osadzić w 
więzieniu pod zarzutem zamordo- 
wania żony i dzieci, 

Aresztowanie Grzeszolskieg? 

| 


s 


przy rozdziałe zboża pod zasiew 


LWÓW, 2.6. Władze wojewódz- 
kie otrzymały w sobotę wiademość o 
zajściu, do jakiego doszło w gminie 
Więzownica w pow. jarosławskim 
przy rozdziale zboża pod  zasiew, 
przyzmanego przez urząd wojew. wo- 
bec klęski gradobicia, jaka nawie- 
dziła te okolice, 

Włościanie nie morac doczckać się 
powrotu wójia ze starostwa, dokad 
udał się po instrukcje i spis osób, 


"Kopjami książki Fredry 


handlował handlarz pornografją 


LWÓW, 2.6. Niezapomniany hr. 
Fredro prócz swych nieśmiertelnych 


arcydzieł literackich, pozostawił tak. ,dażą różnych książek i sensacyjnych 


że. utwory natury bardziej frywol- 
nej, które ze względów cenzural- 
nych nie mogły ujrzeć światła dzien- 
nego. 


Wprawdzie w latach powojennych 
krytyk literacki dr. Stan. K., wydał 
drukiem jeden taki utwór Fredry z 
naukowym komentarzem, lecz władze 
zarządziły konfiskatę tej książki, 
którą nakładcy zabrano w ilości 
1.500 egzemplarzy. Epilog tej spra- 
wy rozegrał się w swoim czasie przed 
sadem, który dra K. uwolnił od od- 
powiedzialności, biorąc pod uwagę 
okoliczność, że kierował się on wzglę 
dami naukowemi, lecz niemniej kon- 
fiskatę dzieła zatwierdzone. 


Znależli się jednak ludzie, którzy 
z wypożyczania owej zakazanej 
książki Fredry czerpią zyski. Jed- 
nym z nich był Chaskieł Schwavz, 
który przepisał sobie frywolne dzieł- 
ko Fredry i podzielił na kilka ze- 
szytów, a następnie wypożyczał każ- 


Lora 
przybędzie 


Przewodniczący Związku Har- 
cerstwa Polskiego, woj. dr. M 
Grażyński, zaprosił na tegorocz- 
ry alot Harcerstwa w 


Balen- Powell 


które miały otrzymać ziarno, rzucili | 
się na transport zc zbożem i poczęli 
go rozbierać. 

Samowóli położyła kres polieja. | 
która była zmuszona  rozprószyć 
tłum „,przyczem dla postrachu dała 
kilka strzałów w powietrze, W ezo- 
sie zamieszama skradziono z tran- 
sportu 300 kg. ziaraa siewnego. Do- 
chodzenie w toku. a 


dy taki zeszyt po złutówce. 
Chaskiel Schwarz trudni się sprzę- 


broszurek na ulicy. Niecenzuralny 
Fredro stanowił więc główną atrak- 
cję i specjalność jezo przedsiębior- 
stwa. Dochody  byłv pokaźne. 
Schwarz obracał się głównie w ko- 
łach młodzieży ezkół średnich i aka- 
demiekieh. Wreszcie natrafił na Ro- 
mualda W., 18-lctniego ucznia li- 
ceum handlowego, któremu zamiast 
pseudonankowej książki p. t. „W 
cztery oczy“ zaproponował rzecz nie 
cenzuralną Fredry. Student wypoży- 
czył sobie jeden zeszyt, za złotówkę, 
a żapoznawszy się z Trywolną tre- 
ścią, o praktykach Schwarza powia- 
domił policję. 

Policja poddała Śchwarza rewizji 
osobistej, przyczem znaleziono u nic- 
go 2 zeszyty Fredry i 36 pornogra- 
ficznych kartonów. Wczoraj stanął 
Schwarz przed sędzią grodzkim dr. 
Sołtysikiem i za szerzenie porno- 
grafii został skazany na 1 miesiąc 
aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na lat 4. 


do Polski | 


harcerzami polskimi wyrażał chęć | 
odwiedzenią ich w Polsce. Spo- | 
dziewać się należy, że skaut na-! 
czelny tym razem znajdzie wolny | 
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po zbrodni 


wywołało w talem Zagłębiu 
wstrząsające wrażenie. Ogólna o- 
pinja oskarża Grzeszolskiego o 
straszliwy czyn systematycznego 
zatruwania żony i dzieci, śledz- 
two jednak poza poważnemi po- 
szlakami, nie rozporządza w tej 
chwili żadnym dowodem rżeczo: 
wym. Sprawa Grzeszolskiego za- 
powiada się jako typowy proces 
poszłakowy, w którym sąd będzie 
miał zadanie bodaj, że jeszcze 
trudniejsze, niż w głośnym proce- 
sie Gorgonowej. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


nia otrucia żony i dzieci 
Zabójca areszłowany w dwa lata 


SOSNOWIEC, 2.6. Aresztowano | wego przeciw mężowi zmarłej. 


An 


NDYN, 2.6, (PAT.). — „Foe 
reign Office" otrzymało dziś spra 
wozdanie sir Erica Phippsa, w 
którem ambasador brytyjski refe- 
ruje wyjaśnienia, udzielane mu w 
odpowiedzi na pytania, w których 
rząd brytyjski prosił o sprecyzo- 
wanie niektórych punktów propo- 
zycyj kanclerza Hitlera, Rządowi 
brytyjskiemu chodziło przede- 
wszystkiem o wyjaśnienie punk- 
tów 1. 6. 8 i 10. 

Punkt pierwszy dotyczy stosun- 
ku Niemiec do Ligi Narodów. 
Rząd brytyjski domagał się do- 
kładniejszego sformułowania żą- 
dań Hitlera co do rozdziału mię: 
| ABE PE SP 


Stam zdrowia 
gen. Hallera 


Generał J. Haller w dalszym cią- 
gu przebywa w jednym z poznań- 
skich szpitali, zdzie u łoża chorego 
czuwają najwybitniejsi poznańscy 


lekarze. Stan zdrowia xen. Hallera 


ostatniemi czasy stale się poprawia i 
jest nadzicja, źe w niedługim czasio 
generał będzie mógł szpital opuścić, 


Awanturnicy w katedrze kieleckiej 
Pościg policji za uciekającymi 


KIELCE, 2.6, — Akcja, prowa- 
dzona od pewnego czasu przeciw 
J: E. ks. biskupowi kieleckiemu 
Łosińskiemu. doprowadziła w 
dzień Wniebowatapienia, do gor- 
szących wybryków w katedrze kie 
leckiej. 

Na nabożeństwo majowe przy- 
było do katedry sześciu członków 
Związku Byłych Ochotników z Ło 
dzi, odbywających podróż do Kra 
kowa, Przewodził im inż. Czesław 
Błaszczyk, prezes Zw. Ochotni- 
ków. urzednik nadleśnictwa w 
Kielcach. Byli oni pijani i w kate 
drze zaczęli zachowywać się ha- 
łaśliwie, przerywając kazanie i 
rzucając głośno obelgi przeciw 


ks, biskupowi i duchowieństwu. 
Wierni usunęli awanturników z 
katedry, 


Przed kościołem doszło do star 
cia, przyczem awanturnicy poczę 
li wznosić różne okrzyki. Tłum 
zucił się na nich, przyczem ©-ch 
awanturników poturbowano. Gdy 
o zajściu dano znać policji, awan 
turniey wskoczyli do przejeżdżają 
cej dorożki i odjechali. 


W chwilę potem inna dorożka 
udało się za nimi w pogoń sześ- 
ciu policjantów. Przed katedra 
gromadziiy się długo liczne tłu- 
my, które żywn komentowały zaj- 
ście. 


Masowe wysiedlanie 
Polaków i Niemców 
na zachodniem pograniczu Sowietów 


*"15GENEWA. 2.6. e „Gazette de 
Lausanne" donosi — jak twier- 
dzi z poważnego i pewnego źró- 
dła — iż władze, sowieckia od 
pewnego czasu przeprowadzają 
planową ewakuację setek tysięcy 
ludności pochodzenia polskiego i 
niemieckiego,  mieszkajacej na 
zachodniem pograniczu Rosji, od 
Leningradu po Odessę. Wysiedle- 
ni zostają zsyłani do gubernij 
północnych lub na Syberję. 

sposób * wysiedłane całe wsie, 
przyczem ewakuacji dokonywa 
się niespodziewanie, w czasie no- 


cy m przeprowadzają tak bez- 
względnie, iż nieraz dzieci zosta- 
ią odrywane od rodziców. W sa- 
mym tylkó Leningradzie w cza- 
gie od stycznia do marca b. r. wy 
siedlono w ten sposób 20 tysięcy 
rodzin polskich i niemieckich. 

Nie chodzi tu bynajmniej, zau- 
waża „Gazette“, o represje karne 
lub akcje przeciw „kontrrewolu- 
cionistom“, ale o systematyczną 
akcję polityczną. Widocznie So- 
wiety nie chcą nad swą granicą 
zachodnią mieć żadnych ani 
Niemców ani Połaków. 


wro * 


Już upłynął prawie rok od chwi 
li, kiedy prof. Fermi oznajmił 
światu, że znalazł nowy pierwia- 
stek, cięższy od wszystkich in- 
nych pierwiastków, i że odpowia- 
da mu liczba 93, lo znaczy, że 
pierwiastek ten leży poza granicą 
systematycznej tablicy Mendeleje 
wa, która obejmuje i dopuszcza 
możliwość istnienia 92 pierwiast- 
ków- 


Ale wkrótce ujawniły się różne 
głosy, tłumaczące rezultaty pracy 
Fermiego w odmienny sposób. 
Między innymi niemiecki uczony 
pracujący w laboratorjum w Chi- 
cago Dr. Grosse oznajmił w roku 
1934, że znaleziony przez Fermie- 
go pierwiastek 93 i pierwiastek 
94, który Formi opisał, nie są ni- 
czem innem, jak tylko izotopem 
pierwiastka 91, protaktynjum, któ 
rego on sam dostarczył już W r. 
1934 dosyć dużo, otrzymawszy go 
z odpadków po wyrobie radu. Od- 
padki te dał mu rząd czechosło- 
wacki z Jachimowa, a nie była te 


Spale, | 


, go mało — pięć tonn: Z tej olbrzy 


twórcę skautingu, a zarazem na- czaś i skorzysta z okazji. Bezpo- 
czelnego ekauta świata, lorda Ba-| średnio po zlocie w Spale wypa- 
den - Powella. da Międzynarodowy Zlot Rover- 

Baden - Powell niejednoekrot-'sów (starszych skautów) w Szwe 
nie w zetknięciu się na między-|cii, na który lord Baden - Powell 
narodowych zlotach i obozach z | zapowiedział już swoje przybycie. 


„miej ilości Grósse otrzymał jedną 
Gziesiątą grama protaktynjium. 
Dr. Grosse miał niedawno od- 
czyt i swe dawniejsze twierdzenie 
odwołał, Dalsze doświadczenia 


NAGŁA DEPESZA!.. PILNA SPRAWA t. 
SPÓŹNIENIE GROZI CI KŁOPOTEM, 
LECZ SZYBKO MIJA TWA OBAWA, 
GDYŻ WIESZ. 28 ZDĄ ŻYSZ 


SAMOLOTEM 


Przewrót w chemii 


Dwa najcięższe metale 
odkryły badania uczonych 


wykazały podobno, że to, co otrzy 
mał Fermi i co otrzymuje on sam 
w dalszym ciągu, nie jest izoto- 
pem protaktynjum, — lecz że jest 
to rzeczywiście nowy pierwiastek, 
pierwiastek L. 93. Do tego same- 
go wniosku doszli również dwaj 
chemicy w Instytucie Doświad- 
czalnym im. cesarza Wilhelma w 
Berlinie. Podobnie jak Dr. Gros- 
se, obaj berlińscy uczeni twier- 
dzą, że otwartą została nauce dre 
ga do zupełzie nowych pierwiast- 
ków, dotychczas nieznanych, któ- 
rych niema na naszej ziemi i, jak 
należy sądzić na podstawie spec- 
trum słonecznego, nie ma ich rów 
nież na innych ciałach niebies- 
kich. Aczkolwiek ani pierwiastek 
L. 98, ani pierwiastek 94 nie zo- 
stały wydzielone w czystej posia- 
ci, już dziś można coś powiedzieć 
o ich własnościach. 
Oba pierwiastki 
pierwszy z nich podobny 


są metalami, 
jest do 


cennego metalu Rhenjum, drugi! 
do Osmjum, metali niezwykle 
twardych i ciężkich. Rhenjum, 


jak wiadomó, znalazło już zasto- 


lia miezadowoe. 


z odpowiedzi Niemiec, wyjaśniające; mowę Hitlera 


Wersalskim, W pierwszym rzędzie 
chodziło o ustalenie czy Hitler ma 
na myśli prawa Niemec do manda 
tów kolonialnych. Odpowiedź nie- 
miecka co do tego punktu ma być 
bardzo ogólna, by nie precyzować 
zbytnio stanowiska Niemiec zwła 
szczą w zakresie kolonij. 

Domagając się precyzji co do 
punktu 6-g6 rząd brytyjski prosił 
o wyjaśnienia zamiarów Niemiec 
w zakresie paktów nieagresij z są 
siadami. W sprawie tej stanowi- 
sko Niemiec częściowo wyjaśnio- 
ne zostało przez memorandum, 
złożone państwom, uczestniczą- 
cym w układach lokarneńskich. 
Na temat sprzeczności, zachodzą- 
cej, zdaniem rządu Rzeszy, pomię- 
dzy paktem francusko-sowieckim 
a Locarnem. Odpowiedź stwier- 
dza, że ustosunkowanie się Nie- 
miec do zagadnienia wiclostron- 
nego paktu nieagresji na wscho- 
dzie Europy zależeć musi od wy- 
jaśnień na temat wzmiankowa- 
nych powyżej watpliwości nic- 
mieckich. 

Co do punktu 8 programu. 
którym Hitler oświadcza, 


|we Liga Narodów a Traktatem 


w 


Nr 157 


I OMA 


odstąpi od zamiersynego zwięk- 
szenia armji niem, odpowiedź 
brzmi, że 550 tysięczna armja 
uważana jest za niezbędne mini- 
mum w stosunku do stanu ludno- 
ści Niemiec i że uważają one za 
niemożliwe zgodzić się na reduk- 
cję efektywów. 

W związku z punktem 
garmu Hitlera, w którym rząd 
niemiecki wyraża gotowość jak- 
najdalej idącego rozbrojenia się 
w zakresie ciężkiej artylerji i cięż 
kich czołgów, rząd brytyjski pro- 
gił o wyjaśnieniu czy ta gotowość 
Niemiec rozumiana być winna w 
ten sposób, że Niemcy wbrew po- 
stanowieniom Traktatu Wersal- 
skiego tego rodzaju broń ofensyw 
ną posiadają. Odpowiedź niemiec- 
ka co do tego punktu unikać ma 
konkretnego wypowiedzenia się i 
polegać ma głównie na ogólnem 
ujęciu całości zagadnienia, 

Naogół wyjaśnienia Niemiec u- 
ważne być maja w brytyjskiem 
„Foreign Office" za niewystar 
czajace, ale spodziewane jest, że 
w toku dyskusji z przybywającym 
jutro wieczorem Ribbentronem da 


10 pro- 


26 niei się uzyskać dalsze szczegóły. 


Wydawane na zasadzie pełnomocnictw 


fczmacyj z kół parlamentarnych, 
przewidywane jest utworzenie spe- 
cjalnezo biura prawnezo przy mimi- 
słerstwia sprawiedliwości, które zó- 
jęloby się ostatecznem  opracowy- 
waniem prawniczent wszystkieh roz- 


LONDYN, 2,6. (PAT). W ponie- 
dziatek dw. $ b. m. rozpoczyna się w 
Londynie 3-a sesja konferencji sbu- 
djów międzynaroduwych, powolanej 
do życia przez międzynarodowy In- 
słytut* współpracy umysłowej Ligi 
Nsródów.” Przedtmiateńe “obrad Seef 
sesji jest  zżgadnienie zbiorowego 
bezpieczeństwa, przyczem referentem 
tej sprawy jest prof. Bourquoin z 


LONDYN, 2.6. (PAT). Korespon- 
dent  dyplomatyczay „Observera“ 
donosi, iż rząd brytyjski ma amiar 
zuproponować konsultację pomiędzy 


Doprowadziła 


ŁÓDŹ, 2.€, W domu przy ul. Wło 
dzimierskiej £0 wybuchła kłótnia 
między żoną Teodora Dikowa a żo- 
na jego sąsiada, Djonizego Turkic- 
wicza, Była to jedna z wielu awan- 
tur, jakie ozęsto zdarzały się między 
dwiema rodzinami, pozosiająceni w 
ciąglych sąsiedzkich zatargach. Po- 
kłócone sąsiadki wezwały mężów na 
pomoc. Dikow siangł w obronie żo- 
uy, a w chwilę później zjawił się 
również i Turkiewiez, i jako młodszy 
i silniejszy fizycznie, rozprawił się 
doraźnie ze swym przeciwnikiom. Di- 


Zakaz pracy 


Francją, Włochami, Niemeami i W.| 
$ 


Kłótnia sąsiadek 


| Dekrety rzadu francuskiego 
opracowywane będą przez specjalne biuro 


PARYŻ, 2.6, (PAT). Według in- | porządzeń z mocą ustawy, wydawa- 


nych na podstawie ustawy o pełno- 
mocnictwneh i opracowanych przez 
poszezególne ministerstwa. W skład 
biura wejść mają wybitni prawnicy, 
urzędnicy i członkowie rady stanu. 


Zagadnienie bezpieczeństwa 
przedmiotem obrad 
sesji konferencji studiów mięczynarodowych 


(Genewy. W sesji tej wezmą udział 
wybiimi badacze prawu międzynaro: 
dowego i polityki zagranicznej z 
Wielkiej Brytaunji, Stanów Zjedn.. 
Włoch, Franeji, Polski i zzeregu in- 
nych krajów, Na czele delegacji pol- 
skiej stań rhowiecewraizakkkydę|: Ze 
Lwowa. Sesja potrwa do dnia 8 
czerwca. Przeniówienie inauguracyj- 
nc wygłosi sir Austen Chamberlain. 


Projekt konferencji mocarstw 
w sprawie konwencji lotniczej 


Brytanja, bądź na konferencji spe- 


| cialnej, bądź w drodze dyplomatycz- 
(nej, w sprawie praktycznego urze- 


czywistnienia kenweneji lotniczej 


do zabójstwa 


kow upadł, a wówczas Turkiewicz 
sehwycił spory kamień i zaczął niim 
bić gdzie popadnie. Pod razami Tur- 
kiewiczą Dikowowi pekla czaszka. 
Turkiewicz zbiegł i ukrył się u zna- 
jomych. Wezwany lekarz Pogotowia 
Lekarskiego stwierdził pęknięcie 
czaszki, wstrząs mózgu oraz złama- 
nie ręki i żeber. W chwilę po przy» 
byciu lekarza Dikow zmart. Zawia- 
fomiona o wypadku policja w ciagn 
kilku godzin ujęła Turkiewicza i psa- 
dziła go w więzieniu do dvspozycji 
władz sądowych. 


małcietnich 


będzie utrzymany 


Ministerstwo Opieki Społecznej n- ; wiedzi w sprawie wysuwanych pro- 


dzielito izbom rzemieślniczym odpo- 


Tajna agencja 
prasowa 


WIEDEŃ, 1. 6. (PAT). Aresz- 
towany wczoraj radca min. skar- 
bu dr, Senkowski był jak się oka- 
zało, kierownikiem zakonspirowa- 
nej narodowo - socjalistycznej a- 
gencji prasowej „Illegale Korres- 
pondenz”. Wraz znim aresztowś- 
nych zostało przeszło 20 osób, w 
tem dwuch znanych dziennikarzy 
dr. Erik Stiasny i Othmar Seky 

[ea Reszta aresztowanych to prze 
ważnie niżsi urzędnicy państwo- 


lwi. Skonfiskowanych zostało wie 
sowanie w przemyśle. Wykłada | le egzemplarzy biuletynów, wska- 
się niem metalowe naczynia do zówki, maszyny do pisania, listy 
przechowywanie kwasu solnego, | osób, które otrzymywały biule 
który dotychczas przechowywany | tyn oraż inne malerjały kompro- 
bywał w naczyniach szklanych. | mitujące. 


jektów zmiany przepisów o pracy 
młodocianych. Ovganizacje rzemieś|. 
nieze proponowały m. in. zuiesienie 
załaza pracy nocnej młodocianych 
terminatorów, powołując się na to, 
iż jest to konieczne dla nauki tze- 
miosła. Ministerstwo uznało, iż np. 
praca w piekarniach odbywa się w 
warunkach ciężkich dla zdrowia pre- 
ceowników, a zatem shiszna zasada u- 
stawowa, zapewniająca młodocianym 
pracownikom odpoczynck nocny nie 
powinna bvć nehylona. Zakaz pracy 
nocnej w stosunku do młodocianych 
będzie utrzymany w całej rozciągło- 
śei. 


. 
Nowy pose! bułgarski 
w Polsce 
SOFJA, 2.6. (PAT). Radea posel- 
stwa bułgarskiego .w Paryżu Wawa 
Kirow, mianowany zoślał dekretom 
królewskim posłem w Warszawie. 


e . NOWY Sz 


ABC — NOWINY CODZIENNE 5 


Co bedzie z urodzajami? 


Fatalne warunki atmosterycz- 
ne tegorocznej wiosny stawiają 
pod coraz większym znakiem za- 
pytania tegoroczne zbiory. ; 

W polowie marca, wedle staty- 
styki urzędowej (oznaczającej 
stan zasiewów w stopniach od 1 
do 5. przyczem 5 oznaczo stan 
wyborowy, 4 dobry, 3 Średni, 2 
mierny, 1 zły) sytuacja ozima w 
porównaniu z zeszłoroczną przed- 
stawia się nieco lepiej co do psze 
nicy (stan tegoroczny 3,2 wobec 
zeszłorocznego 3,1) i żyta (8,8 
wobec 3,2 przed rokiem), a gorzej 
co do jęczmienia (3,0 wobec 3,1), 
rzepaku (3,0 wobec 3,2) i koni- 
czyny (2,9 wobec 3,0), naogół jed 
nak zmiany tegoroczne nie byly 
wielkie. 

W połowie kwietnia utrzymał 
się stan lepszy wobec zeszłorocz- 
nego przy życie (38,3 wobec 8,2), 
natomiast pszenica wykazała już 
pogorszenie (3,2 wobec 3,8 przed 
rokiem), taksamo jęczmień (2,9 
wobec 8,1). a jeszcze bardziej ko- 


niczyna (2,9 wobec 8,2)..1 rzepak, 


(2,5 wobec 3,2). 

W powie maja stan tegorocz- 
ny był w oziminach co do żyta 
równy zeszłorocznemu (2,8), w 
pszenicy gorszy (2,8 wobec 2,0) i 


taksamo w jęczmieniu (2,6 wobecj 


27), w zbożach jarvch takisam 
jak przed rokiem (2.8) co do o- 
wsą, w innych zbożach nieco lep- 
szy (pszenica 2,9 wobec 2.8, żyta 
2,7 wobec 2,4, jęczmień 2,8 wobec 
SZĄ. 

Od tej chwili jednak sytuacja 
zapewne w dalszym ciagu się no- 
garsza wobec niezwykłych chło- 
dów. których nigdy dotąd o tejspa 
rze nie bywało. Świeżo cgloszony 


Rokowania 
włosko-abisyńskie 
RZYM. 2.6. (PAT). Członkowie 


włosko - abisyńskiej komisji poje- 
dnawczej zbiorą się w tym tygodniu 
~ Medjolanie. 


~ "Nowy biskup 
Berlina 


BPRLIN, 26. (PAT). Urząd” bi 
skupa diecezji berlińskiej, po zmar- 
łom hiskupie Baresie. objąć ma hr. 
Konrad on Preysing. biskup z Eich- 
staett w Bawarji. W roku 1905 
Preyvsing był attaché ministerstwa 
spraw zagr. Bawarji, a następnie 
rudcą legacyjnym w poselstwie ba- 
warskim przy Kwirvnale. 


J 


| nie jakby na dwu kondypnaciach,! 


Skutki fatalnej wiosny 


komunikat G. U. S$, z którego |73pewne zbyt optymistyczne, 

przytoczyliśmy cyfry dla połowy To są jonak tylko średnie dla 
maja b. r, zaznacza, że do tego| 037850, Daństwa. Kzeglyd po- 
czasu w województwach wschoq. | 57SZekólnych części kraju wyka- 
nich zasiewy jare w” wielu miej-| Ue Że znaczue tszkodzenia 2a- 
scach jeszcze nie wzeszły albo wa | STEWÓW wywołały w północnej po- 
góle siewów jeszcze nie ukończo- |?owie Polski przymrozki i że na 
ino i że wogóle „siewy jarych od-| *Schodzie zapowiada się wręcz 
bywały się w warunkach niepo-| ieska nieurodzaju. Tak np. w 
|myślnvch", Wobec tego ćyfrv po-| Woj. Wileńskiem stan zasiewów 
dane prze G. U. S. dla zbóż ja-| pszenicy ozimej wynosił w poio- 
| rych, należy uznać za niepełne il Wie maja tylko 1,9. żyta ozimego 


2,4, jęczmienia jarego 2,4, owsa 
2,5. Najgorszy również był w woj. 
wschodnich stan łąk i pastwisk, 

Wreszcie znaczne szkody ponio- 
sły także sady, których kwitnie- 
nie odbywało się w warunkach 
niepomyślnych, zwłaszcza na za- 
chód od Wisły. 

W. sumie więc znajdujemy się 
w sytuacji, która — jeśli tak da- 
lej pójdzie— może stanąć pod wy 

airh znakiem nieurodzaju. 


Wśród pism 


| ZAKŁAMANIE 


W „Gazecie Polskiej" prof. W: 
Makowski omawia chaos psycho- 
logiczny, wytworzony w tej chwi- 
li wo Francji. 
aferę Stawiskiego oraz Świeże 0- 
skarżenie ministra finansów 
spekulacji wybitnych osób na 
szkodę franka i stwierdza, że ^- 
becnie formalnie wszyscy chcą 
franka utrzymać, a faktycznie 


Str. 


(S) 


stąpić, bo wszyscy coś mają na st- 


mieniu, bo wszyscy dziś albo wcze” 


raj operowali tem kłamstwem, 
też mają operować niem jutro”. 
Następują refleksje, zastosowa 


albo 


Przypomina więć |ne do życia polskiego: 


„Wydaje się, że chcąc życie pol- 


O skie prowadzić po najlepszej drodze 


powinniśmy unikać metody dwulice- 
wości politycznej... Niech słowo bę- 
zie wyrazem rzeczywistości, niech 
każda rzecz bedzie nazwana po imie- 
niu, dobro dobrem, zło złem. Wtedy 


wszyscy tak postępują, by mu ża | może tok życia politycznego straci 


grozić. Tragizm sytnacji 
na tem, że 

„Kłamstwo stało sie metodą, że 
wszyscy wiedzą o tymi fakcie i wszy- 
scy lękają się przeciwko temu wy- 


polega 


O tytuł moralny władzy 


| Zycie na dwóch kondygnacjach 


| „Dzis w Polsce panuje beznadziej-| norm rozwojowych człowiekowi. 


(ność. Ludzie zniechęceni walką z} Jak dalece doktryny t. zw. nau- 
przeciwnościami, pognębieni przez % 


kowe zaciążyły na umyslowości 
poprzednich pokoleń. jest chyba 
dowodem wystarczającym to, że 
nawet nacjonalizm obecnie żyją- 
cego jeszcze starszego pokolenia 
grzęźnie w liberaliźmie. 

Stosunek obywatela do pań- 
stwa, wiadza, wolność, zakres u- 
prawnicń, obowiązków, wszystko 
| mił 


kryzys gosbodarczv i znękani dok- 
gliwościami codziennego życia, prze- 
staja wierzyć w przyszłość. Rezygnu 
ją z walki o łepsze jutro. Może być 
gorzej ale nie będzie lepiej — powia- 
daja sobie", 


1 „5kad to zniechecenie? Czy na- 
"ród, który tak niedawno wydobyt był 
iz siebie takie skarby ofiarności, od- 
wari i wiary, który ma za sobą obro 
ine Lwowa, powstanie Ślaskie i armię 
ochożnicza, ma tytuł do bezradnego 
opuszczania rak? W ciągu tych kil- 
kunastu lat dokonała sie w nas prze | 
lniana wprost przerażajaca. Z naro- 
du, pełnego energii zdobywczej i op- 
itymizhin, staliśmy sie niespodzianie 
zrezygnowanym.  fatalistycziym i; 
biernym ludem Wschodu“. 


Tak brzmi jeden 2x poczatko- 
wych urvwków nowej ksiażki Ta- 
deusza Gluzińskiego „Odrodzenie 
Idealizmn Politycznego“ .(War- 
Ea 160526.). 


w czwartek 


Marszałek Sejmu dr. Świtalski 
zwołał pierwsze posiedzenie nad- 


z przepisami 


Ministerstwo Skarbu wyjaśniło 
obecnie, że księgi przychodu i roz 
chodu lekarzy nie mogą być trak 
towane jako prawidlowe w tym 
wypadku, o ile nie ujawniają nasz 
wisk pacjentów. 

Z drugiej strony lekarze zwra- 
|cają uwagę, że ujawnianie naz- 
wisk sprzeczne jest często z za” 
sadami tajemnicy lekarskiej, zwis 
szcza. jeśli chodzi o choroby se- 
kretne, Zatem dostep nrzędnika 


Życie Polki rozgrywa się obec | 


niezależnych całkowicie od siebie. 
Jedna to to wobec rzezo stoimy 
w chwili obecnej: spory, o drob- 
no sprawy politvczne, mało zna- 
czące starcia, druga to kształtu- 
jaca sie powoli przyszłość tak róż 
na od chwili obecnej. Jak wygla- 
da to życie nowe, jakie są prze- 
słanki jutra 7—-to.temat, któremu 
poświeca autor swe rozważania. 

T. Gluziński widzi je w zdecy- 
dowanym odwrocie, nadchodzące- 
so pokolenia od materjalizmu, li- 
beralizmu, w ostrem przeciwsta- | 


wieniu się doktrynom. wierze wl Zapłacił... wyci 
„światopoglądy". w konieczność . . , 
i wziął jeszcze p 


ideowego skoszarowania ludzi, by 
RO A bo EŃ : | re. 4 s 
móc żyć lub działać. Magiczne for| py ÓW, 8162 ŻalEszczyjeć dno: 
sza o oszustwie pieniężnem, które 


muiki, chociażby pseudonaukowe, 
hyło możliwe tylka wskutek ciemno- 


nie moga uszcześliwić i zanewnić 
| OSW "| 


to pojmowane było w sposób 
sprzeczny z ich treścią istotną. 
Demokracja zrodziła parlamenta- 
rrzm, który jest niczem innem jak 
tylko żerowaniem na nieświado- 
mości t. zw. ludu, któremu zdawa- 
ło się, że rządzi. W istocie wła- 
dza spoczywała w rękach ludzi 
tajnych organizacyj, zakonspiro- 
wanych grup. które decydowały o 
wszystkiem i narzucały rządze- 


pierwsze posiedzenie Sejmu 


popołudniu 
zwyczajnej sesji Sejmu na czwar- 
| tek 6 b. m., godz. 4 po południu. 


Tajemnica lekarska w konflikcie 


podatkowymi 


skarbowego do ksiąg lekarskich 
z wykazami pacjentów byłby zdra 
da tajemnicy pacjenta. Prócz te- 
go lekarz nie jest w stanie kon- 
trolować czy pacjent podał pra- 
widłowe nazwisko. Gdyby władze 
skarbowe dowiodły lekarzowi, że 
notował nazwisko fikcyjne, le- 
karz, jako płatnik, byłby” ukara- 
ny. To też zarządzenie Minister- 
stwa Skarbu jest w kołach lekar- 
skich poddawane surowej kry- 
tyce. . 


nkiem z mapy 
ięć złotych reszty 


polski. Staruszka uwierzyła i wyda- 
ła jeszcze 5 zł reszty w srebrnej 
monecie. Po odejściu Wistowskicgo 


Zyd nie bedzie 


vice-prezydentem Krakowa 
KRAKOW, 2.6. Po 


Landaua zawakowała 


śmierci draf, „Klnh Pracy 
trzecia wiec- | m. 


(iospodarczej* Rady 
Krakowa. Onegdaj rarząd mia- 


prezydentura m. Krakowa, która za- (sta w wyniku akcji klubów radziec- 
zwyczaj była przyznawana przed- | kich postanowił zaproponować radzie 
stawicielowi ludności żydowskiej. | miejskiej slreślenie otat trzeciego 


Klub radziecki „Zjednoczenia Chrze- 
ścijańsko - Społecznego” powziął u- 


wiceprezydenta. Ponieważ dwóch 
| pierwszych wiceprezydentów jest Po- 


` p 3 g sa) 3 0 J 

chwałę, domagająca się ograniczenia |lnkami, bedzie to równoznaczne z 
wiceprezydentów „do dwóch. Takie |nsunieciem żydów z prervdinm m. 
semo stanowisko zajął ostatnio! Rrukow:.. 


Strajk robotników miejskich 
we Lwowie 


Lwów, 2.6. Przedwczoraj robo- 
iey miejscy, zajęci przy robo- 
tach drogowych, kanałowych i plan- 
tacyjnych, prowadzonych przez za- 


rząd miejski, rozpoczęli strajk. Ro- 
botnicy żądają zawarmia umowy 


nych stawek zarobków, przyczem do- 


ama |10022]] Się stawek znaczuie wyż- 
. szych od obecnych. Równocześnie ro- 
, 


*hotniey żądają zaniechania dotych- 


Na 


czasewych zmian . turnusowvch, po 
. 
b é G d d przepracewanyeb  ezterech tyzad- 
Kubuś z Grudziądza "=P 


W ostatnim dodatku tygodnio- 
wym: dla młodzieży żydowskiego 
„Naszego Przeglądu" (w t. zw. A r 
„Małym Przeglądzie) A A Dia posiadaczy broni 
można na pierwszej stronie i na-| posiadacze zezwoleń na broń 
czelnem miejscu kliszę listu ja-| powiązani są uzyskać w razie 
kiegoś kilkuletniego żydka z GTU- | zmjąny miejsca zamieszkania ad- 
dziądza z takim tekstem (dosło- | norącję władz administracyjnych 
PY: na pozwoleniu o dokonanej zmia- 
ra „Śmierć Marszalka. ky 3 nie adresu. Celem ułatwienia wy- 
Go aat kc; A GRP) konania tego obowiązku. zarzą- 
był dnży, ta mógłbym zastąpić Pa, dziło Ministerstwo Spraw We- 
= „parszałka, bo jestem dzielny i| wnętrznych, iż na przyszłość na 
ardzo Nilny. Nie mogę się docze- | |(„woleniach adnotacje o zmia- 
nach miejsca zamieszkania doko 


m W ` . z 
kać tych siedmiu lat, by zostać 
chociaż harcerzem. Kubuś z Gru: 


zbiorowej normującej wysokość dzien oz Jag 


| 


ty sędziwej wieśniaczki. Mianowicie | Szeznpaczyńska zaczęła starannie o- 
przed sądem w Zaleszczykach stanął glądać nową 20-złotówke i wówczas 
kowal z Chartanowiec, Oleksa Wis- wzbudziły się w niej podejrzenia, że 
towski, który w pobliskiej wsi U- może została oszukana. Poszła pora- 
lrynkowiee u 7f-letnicj Anastazji | dzić się sąsiada, który natychmiast 
Szczupaczyńskiej, knpił 120 stogów | zorjentował się w oszustwie i dał o 
słomy za 15 zł. płacaq jej .. wycin-|niem znać polieji. Oszusta skazano 
kiem z mapy, o którym powiedział, | na miesiące bezwzglednego aresztu. 
że jest to nowy 20-zlotowy banknot = 


+ 


Młodzież stanowi 25 proc. 


wszystkich bezrobotnych na świecie 


W Szwajcarji. według zesta- 
wień z lipca 1934 r., liczba młodo- 
mianych bezrobotnych wynosiła 
15 proc. i 


Miedzynarodowe Biuro Pracy 
w Genewie opublikowato niedaw- 
no ciekawe zestawienie o stanie 
bezrobocia na całym świecie. O- 
gólną liczbę bezrobotnych ocenia 
międzynarodowe biuro pracy na 
5 Jedną czwartą tej 


5 miljonów. 
cyfry stanowi mlodzież poniżej 


W Czechosłowacji, według ze- 
stawień z lutego 1938 r., 22.8 
proc. ogółu bezrobotnych liczyło 
14 do 24 lat. 


Sprawozdanie Międzynarodowe 
go Biura Pracy zwraca szczegó!- 
na uwagę na klęskę bezrobocia 
wśród młodocianych i proponuje 
różne środki dla jej usunięcia. 
Między innemi przesuniętą być 
ma granica wieku szkolnego w 
nauczaniu powszechnem od 7 do 
15 lat. Międzynarodowe Biuro 
Pracy zaleca tworzenie szkół za- 
wodowych, oraz zawodowych po- 
radni, które powstać powinny 
przy instytucjach pośrednictwa 
pracy. * 


Sprawozdanie zaleca otoczenie 
młodzieży bezrobotnej szczególna 
opieką moralną i materjalną dla 
zapobiegnięcia wypaczeniom cha- 
rakterów, powodowanym przymu- 
sową bezczynnością. W ramach o- 
pieki moralnej nad młodzieża, 
przewidziane jest utworzenie spe 


W poszczególnych krajach bez- 
robocie wśród młodzieży przed- 
stawia się następująco: 

W Niemczech według obliczeń 
z czerwca 1988 r. liczba hbezro- 
botnych poniżej 24 lat wynosiła 
w stosunku do ogółu bezrobot- 
nych 26,1 proc. W czerwcu 1924 
roku stosunek ten po wprowadze 
niu obozów pracy zmniejszył się 
do 18,8 prac. 

W Danji było w maju w 1988 r. 
28,1 proc. bezrobotnych . wieku 
od 18 do. 25 lat. 

W Stanach Zjedn. wedlug ze- 
stawień z kwietnia 1935 r. 27,6 
proc. bezrobotnych było w wieku 
15 do 24 lat. 

We Włoszech ilość  bezrobot* 
nych między 15 a 25 rokiem życia 
wynosiła w r. 19382 — 41,5 proc. 
ogółu bezrobotnych. 


nym swój sposób patrzenia na 
wszystko. Formalna antyteza par- 
lamentaryzmu stały się rządy au- 
torytatywne, t. zw. rządy silnej 
ręki, które jednak sa właściwie 
inną tylko forma działania tej sa- 
mej koncepcji. Tam natomiast, 
gdzie silny rząd stal się wyrazi- 
cielem żywej treści, pewnej idei, 
jak np. w Italji czy Niemczech. 
tam w pewnym stopniu zdołano 
się przeciwstawić ciasnym poję- 
ciom, panującym dotąd niepodziel 
nie. A przedewszystkiem władza, 
oparta „została na tytule moral- 
nym, z którym zerwała zupełnie 
demokracja czy państwo policyj- 
ne. 


Naród dla pełni życia potrzebu- 
je organizacyj państwowych. Pań 
stwo musi być jednak własnem 
jego państwem, to znaczy pań- 
stwem narodowem. T. Gluziński 
pisze „państwo i władza państwa- 
wa'muszą budzić poszanowanie, 
ale tylko jako organy narodu. 
Państwo bez tytułu moralnego i 
rząd bez tytulu moralnego to tyl- 
ko przemoc fizyczna”. 


Autor widzi w obecnym okre- 
sie odradzanie się idealizmu. W 
całem życiu jednostek i narodu, 
a więc i w jego polityce. Narody 
chcą realizować pewne postulaty 
własne zgodne z ich założeniami 
moralnemi: W życiu swem we- 
wnętrznem narody muszą oprzeć 
się na etyce chrześcijańskiej, 
gdyż niepodobna, aby życie pry- 
watne opierać na etyce, na stra- 
ży życia publicznego stawiać wy- 
łącznie kodeks karny, policję i 
żandarmerję. 

W nowym ustroju politycznym 
jednostka musi mieć swobodę. ale 
nie wolność demokratyczną. Hie- 
rarchja państwa narodowego za- 
gwarantuje jednostce udział we 
władzy, zależnie od wartości jed- 
nostki i jej zdolności. Władza jest 
zakresem obowiązków, nie upraw- 
nień. Zawsze musi być ona opar- 
ta na tytule moralnym. Ustrój po- 
lityczny państwa musi odpowia- 
dać instynktom narodu. 

Wyrazem tych nowych tenden- 
cyj nurtujących nadchodzące po- 
kolenie jest właśnie ostatnia 
książka T. Gluzińskiego, będąca 
poważną pozycją w naszej nowo- 
czesnej narodowej literaturze po- 
litycznej. AL S. 


na malowniczości, ale napewno zys- 
ka na szczerości, a ta szczerość ma 
także swoją nieocenioną wage, jest o- 


na napewno materjałem budewlanym * 


pewniejszym' aniżeli  zakłamanie.. 
Stoimy dzisiaj wobec trudnego zada- 
nia: tak zbudować przedstawiciel- 
stwo narodowe, tak zorganizować 
Sejm i Senat, żeby metoda zakłama- 
nia nie musiała w nich panować. Czy 
to jest zadanie możliwe do osiaznię 


cia, — pokaże przyszłość, w każdym . 


razie trzeba się 
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pokusić". 
Niewatpliwie warto. Czy jed- 


o jego osiarzięcie 


nak nowa ordynacja zbliża nas do ` 


tego ideału — to istotnie pokaże 
przyszłość. 


NOWY SEJM 

Omawiając ostateczny projekt 
sejmowej ordynacji wyborczej. 
„Czas“ rozpatruje ją pod dwoma 
punktami widzenia, wychodząc » 
założenia, że celem jej jest 

„wprowadzenie do każdej z izb it- 
dzi, którzyby z jednej strony  zdołni 
byli do wykonywania funkcji, które 
konstytucja powierza parlamentowi, a 
z drugiej strony w sposób możliwie 


wierny i ścisły odzwierciadlafi prądy, . 


nastroje i potrzeby społeczeństwa”. 
Na drugie z tych pytań „Czas“ 

odpowiada bezwarunkowem „tak“, 

a to spowodu, że ' 


f 
„nowa ordynacja dopuszcza przy t 
stalaniu kandydatur bardziej Er 
rodne czynniki społčczne, Kciśle z tere 
nem związane, a po wtóre przez wpro 
wadzenie głosowania na nazwiska, a 
nie na listy, zmusza do wysuwania ja 
ko kandydatów, ludzi obywatelom 
danego okręgu znanych i z nimi zwią 
zanych. Oczywiście w praktyce mo- 
gą inieć miejsce pewne niespodzian- 
ki, ale niespodzianki są zawsze mo-_ 
żliwe, ilekroć się jakiś nowy system 
wprowadza”, 


i i „3 SSE 
Wprowadzenie możności wybie . 


rania członków zgromadzeń wy% “ 


borczych przez samych wyborców 
usunęło, zdaniem „Czasu“, nie- 
bezpieczeństwo monopartyjności. 
które istniało „ze wzzlędu na 
skład tych ciał oraz na wpływ, 
jaki na nie może wywierać admi- 
nistracja państwowa”, gdyż: ` 

„Stronnictwa maią możność wpro- 
wadzenia swych przedstawicieli do 
kolegjów. Jeśli tego nie zrobią, bę- 
dzie to dowodem, że ich wpływy 
wśród szerokich mas są problema: 
tyczne”, 

Kwestji, iż wobec wprowadze- 
nia momentu jawności, jakiem bę 
dzie rejentalne zgłaszanie delegá 


tów do wyboru kandydatów posel 
ewentualnej 


skich, powodzenie 
akcji stronnictw zależeć będzie. 
przedewszystkiem od odwagi cy", 
wiłnej i niezależności ich zwolen- 
ników, „Czas“ nie dostrzega. ej 
ile zaś chodzi o zdatność nowegt. 
Sejmu do pozytywnej pracy, td: ' 


„pod tym względem można żywić 


większe obawy, Można się więc oba+| 


wiać, że w skład jero wejdą wys, 


łącznie t. zw, lokalni uzfałacze, to za... 


czy ludzie nie posiadający ani przys, 
gotowania, ani zrozumieqia dla spraw”, 
ogółnopaństwowych. Gdyby te oba-- 
wy się sprawdziły, wówczas tem 
większą byłaby rol. Senatu, powoła” 
nego do korygowania postanowien 
Sejmu", i 

a] 


Niemcy uczą się po polsku 
Fakt godny zastanowienia się 


W ostatnich czasach wzrosło w | wśród swoich czytelników w epra 


bardzo znacznym stopniu zainte- 
resowanie dla języka polskiego 
w Niemczech. Świadczy o tem m. 
in. fakt, że czasopismo lingwi- 
styczne „Wejtverkehrs - Spra- 
chen“, wydawane w Lipsku przez 
Instytut Bibljograficzny, a po- 
Święcons studjom głównych ję- 
zyków światowych, przeprowadza 
w ostatnim numerze ankietę 


wie założenia działu polskiego, a- 


to wobec bardzo licznych zapy- 
tań i życzeń, otrzymywanych 


przez redakcję owego pisma. 
Wszystko zdaje się świadczyć, 
że Niemcy sposobia się coraz bar 
dziej planowo do kulturalnego i 
gospodarczego podboju Polski. Da 
tego potrzebna jest oczywiście 
znajomość języka polskiego. 


Sprowadzono robotników z Niemiec 
mimo polskiego bezrobocia 


BYDGOSZCZ, 2.6. Sznety niemiec- 
kie w Rydgoszezy za posrednictwem 
swego Towarzystwa Szkolnego budn- | 
ją na Bielawkach ośrodek szkolny. 


W sporwie budowy niemieckiegu 
winnszjun bydycskie koła Związku 
Weteranów Vowsiań  Naxredowych 
1971 — 18199 uehwaliiy rezolucję” 


z 


dziądza”. URAL SR 6 ` NE raaa ika a Gi Z EPA W 

Ż "Kilk i THA AMA W Szwecji liczba młodocianych | cjalnych ośrodków  rozrywko- Charakterystyczne, że mino, iż v pp w Rezolucja p > 5. 

6 kilkuletni bachor wypisuje | starostwa, ale również i przez WAĆ cd il wedi wych, sportowych, odpowiednio bydgoszczy panuje znaczne bezro-|że Lzdyószcz, odnienczona dzięzi 
nid i LĄ x j 4 J ry w Sae” , J , . . E ro . r La - . a AE 7 „zak > F : 
irednie, bardzo zresztą chara- zarządy gminne. * Ki. k ay ji A> og dy” skompletowanych czytelni i t. p bocie i szezególnie wśród robotni- | zbiorowemu polskiemu wysjizawi, nie 
kterystyczne dla rasowego tupe- .. E wwo vt A j tT] ków budowlanych wiclan pozostuje | powinuu dopuścić do tego, żeby: 


tu, to jeszcze pół biedy. Ale że 
stare żydy te brednie drukują — 
to już świadczy o zunełnem za- 
iracemiu miarf. 


proc. 

Najwięcej młodocianych bezro- 
botnych przypadało na okres mię 
dzy 16 a 22 mmkiem życia. 


IPodróżuj samolotem 


nywane być mogą nietylko | 


Do idei przymusowych obozów 
pracy ustosunkowuje się Między- 
narodowe.Biuro Pracy w swem 
sprawozdaniu raczej ujemnie. 


bez pracy, Towarzystwo Szkolne 
sprowadziło do budowy pracowników 
z głębi Niemiec, a częściowo nawet 
aż z Hamburga- 


znów miala stać sio twierdzą ele- 
menta niemicekiego. 


Str, 4 


Półtora procent 
to studenci 


W roku szkolnym 1983-01 za- 
pisanych było do wyższych u- 
czelni Warszawy 18,173 słucha- 
czów, co stanowi 1.5 proc. lud- 
ności stolicy. Odsetek młodzieży 
studjującej w porównaniu z ana- 
logicznemi cyframi stolic euro- 
pejskich jest dość duży, w Berli- 
nie bowiem w latach ostatnich 
wynosił około 6 proc., w Paryżu 
około 0,8 proe, w Wiedniu ^9 
proc. ogółu ludności tych miast. 

Podział słuchaczów wedlug u- 
czelni przedstawia się jak nastę- 
puje: najwięcej, bo przeszło po- 
łowa uczęszczała na Uniwersytet, 
prawie jedna czwarta na Poli- 
technikę, około 7 proc. do Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie- 
go, 6 proc. do Szkoły Głównej 
Handlowej, reszta, t. j. około 8 
proc. uczęszczała do Akademiji 
Stomatclogicznej, Akademji Szt. 
Pięknych i do Wolnej Wszechni- 
cy Polskiej. 

Udział kobiet wśród słuchaczy 
szkół wyższych jest bardzo znacz 
ny, wynosi on 31 proc, gdy np. w 
Wiedniu, Paryżu stanowił w la- 
| oo o a 
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Ccieplenie 


Na Wołyniu, Podolu, Pokuciu, Wy- 

żynie Małop. i na Śląsku było wczo- 
raj w godzinach rannych przeważnie 
chmurno, Pozatem panowala pogoda 
słoneczna o zachmurzeniu umiarkowa 
nem lub niewielkiem, Po chłodnej no- 
cy temperatura o godz. 7 znacznie 
swzrosłą i wahała się w granicach od 
7 do 12 stopni. Niewielkie opady w 
ciągu doby ubiegłej ogarnęły Poku- 
cie, Wileńskie.i Suwalskie, pozatem 
opadów na całym obszarze Polski nie 
Motowano. 
e Prewitt want przebfen” nogody do 
południa ania dzigiejszegą. Pogoda na 
dyół słoneczna o zachmurzeniu umiar- 
kowanem. Po chłodnej nocy dniem; 
temperatura do +20 stopni, Słabe wia 
try z kierunków południowych, 


ludności stolicy 
i studentki 


tach ostatnich 15 proc., w Berli- 


nie zaś 16 proc. ogólnej liczby 
słuchaczów. 
Pod względem ilości kobiet 


pierwsze miejsce zajmuje Akade- 
| mia Stomatologiczna, gdzie słu- 
chaczki ` stanowią 34 ogółu 


4 
uczącej się tam młodzieży, na- 
stępne skolei miejsce przypada 
Akademji Sztuk Pięknych i Wol- 
nej Wszechnicy, gdzie liczba ko- 
biet wynosiła blisko połowę ucza- 
cej się młodzieży, czwarte miej- 
sce zajmuje Uniwersytet, liczą- 
ty 39 proc. słuchaczek, następnie 
Szkoła Gł. Gospodarstwa  Wiej- 
skiego — 26 proc., najmniej słu» 
chaczek, bo niespełna 6 proc. li- 
czy Politechnika. ` 

W porównaniu z rokiem szkol- 
,nym poprzednim |liczba słucha- 
czów, zapisanych w poszczegól- 
nych uczelniach wykazuje pewne 
odchylenia; Uniwersytet. Poli- 
technika, Szkoła Główna Handlo- 
wa wykazują spadek liczby słu- 
chaczów; najmniej zaznacza się 
to na Uniwersytecie (0.5), silniej 
nieco na  Politechnce (5 proc.), 
najsilniej w Szkole Głównej Han- 
dlowej (10 proc.), natomiast Sz. 
Gł. Gosp. Wiejskiego, Akademia 
Stomatologiczna oraz Wolna 
Wszech. Polska wykazują pewien 
wzrost liczby słuchaczów. Wzrost 
ten nikły w dwóch pierwszy uczel 
niach, w Wolnej Wszechnicy do- 
chodzi do 88 proc. 

Ogólna liczba słuchaczów wyż- 
szychsuczelni w Warszawie po- 
zostaje niemal na tym samym 


Walka z malarją 


na przedmieściach 
Warszawy 


Państwowy Zakład Higjeny 
przeprowadził w ostatnich dniach 
akcję walki z malarją na przed- 
mieściach Warszawy. 

Dla wyniszczenia larw komz- 
rów, będących rozsadnikami fe- 
bry, pokryto wody stojące na Mo- 
kotowie oraz na Saskiei Kępie ole 
jem wazelinowyn. 

E 
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| Wafszawiji Centrala: 
| 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


może zabłysnąć nad Waszym szarym 
dniem uśmiech szczęścia... Nie stanie się 
ło inaczej, jak tylko przy pomocy szczęś- 
liwego lasu loterji. Nie zwiekajcie zatem, 
ale niezwłocznie zajdźcie do nas, wybierz- 
cie swój los... Jedna chwila spełni wszyst 
kieWasze marzenia. Oczekujemy Was.» 


KOLEKTURA LOTERJI PANSTWOWEJ 


ul. 
Oddziały: Marszałkowska 129, Chłodna 20, Nowy-Świat 53, 
Praga= Wileńska 11, Wilno= Wielka 6. 


Ńr. 157 == 


Uskrzydlone ratownictwo 


Jak się rozwija lotnictwo sanitarne w Polsce? 


Jedna z nowszych stosunkowo ga- 
łęzi ratownictwa jest lotnictwo sani- 
tarne, czyli ekrzydlato karetki pogo- 
towia, niosące  doraźną pomoc w 
tych nagłych 'wypadkach, gdzie szyb- 
kie przetransportowanie chorego de- 
cyduje nieraz o jego życiu Polski 
Czerwony krzyż może się już posz- 
czycić 5-a samolotami sanitarmemi. 


Ostatni piąty samolot sanitarny nie- 
o | RENEM 


„NY 


Nowy-Świał Nr. 19. 


prawie poziomie co i w roku po- Losy f.ej klasy już są do nabycia. Ciągnienie 19 czerwca r. b. 


przednim, przy bardzó nieznacz- 
nym spadku (15 proc.). 


| Zamówienia 


Najlepsze psie towarzystw 


Cena losu: — 40 zł; ćwiartka — 10 zł. | 
zamiejscowe zoiatwiamy odwrotną pocztą. Konto P. K O. T192 dyr eo e matomięgt=wie Tada. 


dawno opuścił warsztaty firmy Pla: 
ge Laśkiewicz w Łublinie i stanowi 
najnowszy dorobek konstrukcji pol- 
skiej lotniczo - sanitarnej. 

Lotnictwo sanitarne Polski posia- 
da już chlubuą kartę swych stosun- 
kowo niediugich dziejów, a miano- 
wicie zdobycie puheru Rafacla na 
zjeździe sanitarnym w Madrycie w 
r. 1933. Zdobycie pierwszego micj- 
sca w tej świeżej dziedzinie przemy- 
słu przy międzynarodowej konkuren 
cji było ogromnym sukcesem, który 
budzi uczucie dumy lecz i obowią- 
zuje. 

Benjaminek lotnictwa sanitarnego 
należy do typu jednepłatów „Lublin 
R. AVI b,“ konstrukcji inż. Radlic- 
kiego, wykonany jest całkowicie w 
Polsce, włącznie do silnika „Skoda“, 
o sile 220 k. m. Oprócz miejse dla 
pilota i jego poomenika, odgrodzo- 
nych od kabiny Ścianą zaopatrzoną 
w szybę, posiada on parę noszy dla 
chorych, ustawionych poziomo jed- 
ne nad drugimi. Pozatem fotel dla 
lokarza, lub sanitarjuszki, zbiornik z 
wodą zaopatrzony w kran i umywal- 
ko, apteczkę z podręcznemi śroika- 
mi opatrunkowom i lesarskiemi. Wy 
|hity wownątrz calkowicie biali ec- 
a lśni ezystościę łatwa do ntrzy- 
| mania i przeprowadzania  deevn- 
fekcji. 

Zgodnie z zobowiązanianiu konwen- 
cji gonewskiaj z r. 1929, somolot po- 
siada na skrzydłach i po obu stro- 
naci kadłuba duże wyraźne znaki 
Czerwonczo Krzyża. których zula- 
niem jest elronić samoloty sanitar- 
|nc przed obstrzałem w razie wojny. 
Jest te stosunkowo dość ciężki tvp 
samolotu, wymazający do starin i la- 
dowania conajmnie SO mtr. czyli 


Wystawa psów rasowych na Dynasach 


Zdaleka, zanim się jeszcze doj- 


| dzie do budynku, słychać rozpa- 
| czliwy, zgiełkliwy 


lament psicr 
głosów: Wewnątrz wielkiej drew- 
nianej hal zgiełk wzrasta, a w 
chaosie szczekań i skowytów wy- 
odrębniają się basowe głosy psów 
dużych i histeryczne, żałośliwe 


uma www ao Piski psów małych. 


RADJO 


WARSZAWA 
Poniedzialek, dn, 3 czerwca 


030 „Kiedy ranne... 6,33 robud- 
ka, 6.36 Gininastyka, 6.50 Muzyka | 
(BR). 715 Dzien. pór. 25 iz. 


(pł.). 7.45 Progr. na dz. bież. 7.50 


„Wskazówki prakt. , 8.00 Aud: 

szkół, 605 Aud. dla poborowych, nem. 
11.57 Sygnał czasu. 12,03 

meteorol. 12.05 Konc, symi, z udz. 


salistów (pł). 12.45 „Kobieta bus 
arska” — pogad, 12.55 Dzien, połud. 


13.05 Koncert solistów. Wyk, O. lme| każdej klatce pan lub pani 


Pomieszczone w drewnianych 
klatkach - przegrodach, psy sa 
wyraźnie zrozpaczone i zdenerwo 
wane faktem, że znajdują się w 
obcem miejstu, wśród obcych lu- 
dzi, którzy bezceremonjalnie przy 
glądają się im i przemawiają. nie 
zwracając uwagi na wierną. psią 


glaj rozpacz i tęsknotę za domem i pa 


Jedyna pociecha w tem 


Wsau.| psiem zmartwieniu to odwiedzi- 


ny — państwo przychodzą odwie 
dzać swoich pupilów. Prawie przy 
tkli- 


ka — (śpiew) i Z. Jahnke (Skrzyp.).| wię i przekonywująco uspakaju- 


13.55 Wiadom. o eksporcie. 15.55 
Przegl, giełd. 15,45 Konc, w wyk. 
Ork, P. R. 16.30 Lekcja jęz. niemieck, 
lu.45 Jascha Heiiere skrzypce 
(pt). 17,00 „Kucharz nad kucharze 

— obrazęx dla dzieci młodszych. 


1713 Rezerwa ogólnopolska. 18.00, 
Przegl. film. 1810 Pieśmi 


18,25 Chwiika społeczna. 1840 „Zy- 
cie kult. 1 art. stolicy', 18.45 Beetho- 
«en: Sonata E-dur op. 14, 19.07 
Progr, na dz. nast. 10.13 5! 


ja merdające ogonami „ekspona- 
tys. 

A „eksponaty“ są naprawdę 
piękne. Niektóre wywołują okrzy- 
ki zachwytu nad psią urodą. 


polske. | Przed klatkami stoją tłumy podzi 


wiające rasę niektórych okazów. 


| Ogólną sensację. jak zwykle, bu- 
krzynka | dzi wspaniały olbrzym, czarny wo 


roln, 19.25 Wiadom. sport. 19.35 Aud,| dotaz — Prinz, jedyny pies tej ra 


strzelecka. 20,00 Mała Orkiestra P. 
R. 2045 Dzien, wiecz. 20,55 „lestes 
śmy potrzebni” —pogad, 21.00 Kons. 
symf, pod dyr. Fitelberga | Muenzera 
(fort). 22.00 Kone. reki. 22.15 Maiz 
Orkiestra P. R. W przerwie o godz. 
300 Wiadoin, meteorol dla kom. 
lotn. 
Wtorek, unia 4 czerwca 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają Z9- 

tze”. 6.356 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 


(płyty). 7.15 Dziennik poranny. 145 
Program na dz, bież, 7.50 „W skążów- 
ki praktyczne”. 8.00 Audycja dla 


szkól. 805 — 8.20 Aud. d'a poboru- 


wych. 12.00 Kemat z Krakowa. 1205 
Wiadom. meteorol, 12.05 Mała Ois. Di 
R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 12.50 


Chwilsa dla kobiet. 14.55 Dziennik py 
łudniowy, 13.05 Fragmenty ze zna* 
nych symfonij (plyty). 
klas, muz. hamer. z Krakowa. 10.30 
„Listy od dzieci”. 16,45 Recital Spie- 
v'aczy H. Hrabrówny z Katowic. 17.00 
„Skrzynka P. K, 0.7. 17.15 Orkiestra 
Straży więziennej pod dyr. L. Spitze- 
ra. 17.50 „Szachy dawniej a dziś , po 
gadanka — J. Jagieleki. 18.15 brag- 
ment teatralny, 15830 Koncert rekia- 
mowy. 18.45 Muzyka (plyty). 11.07 
Program na dz, nast. 19.15 W iadom. 
rolnicze. 19.25 Wiadon, sport. 19.35 
Beethoven: Sonata As-uur up. b (Z 
marszem żałobnym) w wyk. SU Sa- 
niewicza (fortep,). 19.50 „Dzieci ul- 
cy”, ieljeton == K. Muszałówna. 20.00 
Płyty. 20.12 Transm. z Lipska. „M 
125 rocznicę urodzin Hoberia” Sehu- 
manna", koncert, FLUO Dzienna wice 
czoriy. 21.10 
my w Polsce”, 21.15 Koncert kameral 


15.45 koncert, 


sy na calej wystawie. 

,Z innych ras jest parę pięk- 
nych Bernardów (są również 
prześliczne * małe szczeniaki). 
trzy charty — wśród nich ładny 


| OAE O IDA ITI 


Z klubu sprawozdawców 
parlamentarnych 


Wczoraj odbyło się Walne Zgrom 
dzenie Klubu Sprawozcawców Parla- 
mentarnych pod przewodnictwem pre 
zesa p. Zofji Obergerowci, Pa wysłu- 
chaniu sprawozdania i udzieleniu u- 
stępującemu Zarządowi absolutorium 
dokonano wyboru władz: prezesem 
Klubu wybrano ponownie p. Zofię O- 
bergerową wiceprezesem red, Jerze- 

go Wiewiórkowskiego. Pozatem w 
skład Zarządu weszli red. Stefan Mi- 
chalski (sekretarz), red. Wacław 5i- 
korski (zastępca sekretarza i g£OSpo- 
darz Klubu), red. Jerzy Rogowicz 
(skarbnik), i członkowie Zarządu 
red. red, Jadwiga utkowska i Ber- 
nard Zyngtr, 


M 
[> 


ny. 21.45 Koncert w wyk. ork, P. R. 
age dyr. Ste Nawrotai S Benom 
(spiew). 


i Muzyka (płyty). 


22,36 Biuro Studiów rorma- 
„lak pracujemy | żyje: | wia ze sluchaczami P. R. 22.45—-23.30j 


| okaz — czarny chart p. Czartory- 
skich — Peter, Nielicznie naogół 
reprezentowane są dogi, któtych 
tyle widuje się w Warszawie. Us 
wagę zwraca dog tygrysowaty, ol 
brzymi Kajtek, nad którego klat- 
ką widnieje grożne ostrzeżenie: 
„Kajtek gryzie“, Ale naogół Kaj- 
tek siedzi spokojnie i ma popto-, 
stu zmartwioną minę. 


W duiu 5. b. m. wystartnje z War- 
szawy eskadra turystyczna do lotu 
do krajów bałtyckich. Lot ten organi 
zowany jest przez Akademieką Ligę 
Zbliżenia Międzynarodowego przy 
czynnym współudziale LOPP. i Ae- 
roklubu kè. P. W skład ekipy wcho- 
dzą: inż. Jerzy Rzewnieki, pilot do- 
świadczalny Iustytutu badań tech- 
nicznych lotnictwa, który loci jako 
szef ekipy. Leci on na samolocie 
R. W. D-$ i będzie holówał szybo- 
wiee „5. G34 z p. Stanisławem 
Piątkowskim. Pozetem lecą: pił. O- 
noszko z Aeroklubu warsz. 2 panią 
Haling Artemską, inspektorką obro- 
ny przeciwłotniezej i gazowej na sa- 
molocie „R. W. D.-3* i pil. Adam 


Szarek z Aeroklubu lwowskiego z 


Za to bardzo licznie reprezento 
wane są pointry. Największem po 
wodzeniem wśród nich cieszy się 
szczęśliwa mama ośmiorga pięk- 
nych szczeniaków — Leda. Nao- 
gół na wystawie jest masa ślicz- 
nych szczeniąt. Jest piękne po- 
tomstwo rudej Astry — wspania- 
łego okazu setterów irlandzkich, 
nagrodzonej złotym medalem. 


W dniu 5 b. m. 


Start pociągu szybowcowego 
z Warszawy do krajów bałtyckich 


p. Oleterdem Nosowiczem również 
na „R. W. DS". 

Tot- odbędzie sie na trasie War- 
szawa — Wilno — Ryga — Tallin — 
Helsinki i spowrotem, W THelsinkach 
ekipa wyląduje na jednej z wysp 
ufortyfikowanych, — broniących do- 
stępn do portu, mianowicie na wy- 
spie Santa Famina. Szybkość letu 
będzie ograniczona dlatego, że przy 
lotach pociązów powietrznych samo- 
lot musi dostosowywać swą szybkość 
do dopuszczalnej szybkości szybow- 
ca, ze wzgledu na jego wytrzyma- 
tość konstrukcyjną, Slad też pociag 
powietrzny rozwinie szybkość naj- 
wyżej 100 km. na godzinę, a jeśli 
natrafi na wiatr czołowy, to szyb- 
kość ta jeszcze zrednkujt się o szyb- 
kość wiatru. 


Panama w wytwórni telefonów 
Oskarżenie popiera dwóch prokuratorów 


| 
1 

Do wydziału VIII Karnego Sa- 
|du Okregowego w Warszawie 
wpłynął w ostatnich dniach akt 
i oskarżenia w wielkiej aferze ko- 
rupcyjnej ujauwnionej przy budo- 
wie b. wytwórni aparatów telefo" 
nicznych i telegraficznych mna 
Grochowie. Po 6-letnim sledz- 
twie zasiądą na ławie oskarżo- 
nych kierownicy budowy inż, Ło- 
puszański, Jędrzejewski i Wach- 


nięwski, oraz dosawcy: Gold- 
blum i Długokęcki. 
Obszerny akt oskarżenia za- 


warty jest na blieko 100 stronach 
pisma maszynowego. Na rozpra- 
we powołano 230 świadków i bie- 
głvych księgowych. Skarb Państwa 
wniósł powództwo cywilne w wy- 
gokaści 328.000 złotych. Afera ko 
rupcyjna znajdzie się na wokan- 
dzie pa ferjach sądowych, jesia- 
nia r. b.” 

Ze względu na ogrom zebrvane- 
go materjału dowodowego. jak I 
charakter procesu oskarżać w 


| 
i 


nim będą dwaj prokuratorzy, co 
jak wiadomo zdaża sie dość rzad 
kn, 


Z. miasta 
CENTRALA SĄDÓW GRÓDZKICH 
Na terenach przeznaczonych pod 

budowę gmachu Centrali Sadu Grodz 

kiego przy ulicy Ogrodowej 12 — 14 

podjęto pierwsze przygotowania. Z te 

renu tego wyeksnutowane będą mit- 

Szczące się dotąd składy opałowe, Na 

kaz wyprawadzki otrzymały również 

4 rodziny zamieszkałe w parterowym 

budynku, który ulegnie zburzeniu. 


SZKOŁA ZAWODOWA DLA 
CUKIERNIKÓW 

Zwiążcex Izb rzemieślniczych wystą- 
pił do Kuratorjum Okr, Szkolnego 
Warsz. z projektem otwarcia w stoli- 
cy 2 początkiem roku 1935-36 szkoly 
dokształcającej zawodowej dla cu- 
kierników, Wszystkie potrzebne urza- 
dzenia warsztatowe dla prowadzenia 
szkoły cukierników znajdują sie w po 
siadaniu Muzeum Przemysłu i Rolnic- 
twa tak, że otwarcie tei szkolv nie pa 
potka na trudności, 


Astra jest matką srogą i od czasu 
do czasu karci swoje pociechy. 
które reagują na to żalosnym 
WYAĘCZIENIY ZPAP a 

Przy klatkach setterów an- 
gielskich laury za urodę zbiera 
wspaniały biało ~ czarny Lord ov- 
raz również biało - czarna Nora z 
dziećmi. Wyżły niemieckie — re- 
prezentuje jeden jedyny okaz — 
Grot. 

Pokazano także ogromną ilość 
buldogów. Pod jedną ze ścian. w 
całym szeregu klatek siedzą dvsżą 
ce, płasko - pyskie, wyłupiasto- 
okie stwory białe, szare i łaciate. 
Biały, o szklisto - błyszczących o- 
czach francuski buldog Czenip 
przyjaźnie merda przyciętym «= 
gonem. podczas gdy jego morvęgo= 
waty sąsiad Bul, chrypi rozpuczli 
wie. Opodal franeuska buldożka 
„Róża“ czuwa przy pięciu wałecz 
kowatych szczeniakach. 

Wśród buldogów angielskich 


jest też parę pięknych okazów, 
Miedzy niemi rozkoszny Kajtek. 


Baxery reprezentuje tylko jeden 
Bill. Pokazano także tylko jeden 
okaz rasy Śchnaurer-Pincherów, 
a mianowicie śliczną Murzi. 

Spośród pięknych okazów nale 
ży także wyliczyć owczarki alzac- 
kie (popularnie zwane wilkami), 
a zwłaszcza wspanialego Rexi, 
jak również w małej ilości wysta- 
wiane Śliczne owczarki polskie. 

Pozatem cała masa wszelkiego 
rodzaju odmian terrierów. Jest ta 
nietylko najliczniejsze, ale i nai- 
wrzaskiiwsze towarzystwo. Są 
więc foxterriery szorstkowłose. 
wśród których króluje Jimmy o- 
raz kapitalny, nagrodzony zło- 
tym medalem. Mickey. Są vów- 
nież zabawne czarne Skotch-tet- 
riery i jeszcze zabawniejsze, prze- 
miłe pokraki — Sky-terriery. Wy 
stawiono także po jednym okazie 
Scalyham-terriera i  Kerry-Blue 
terriera. Trzy ładne okazy vepre- 
zentują godnie odmianę Airedale- 
terrierów. 

Okazy maleńkich piesków poko 
jowych — pekińczyków i pincze- 
rów gładkowłosych — nie przed- 
stawiają nic specjalnie ciekawe- 


__|wa zastrzeżone”. 


| 


go — chyba to, że jeden z psia- | 
ków śpi na maleńkiem lóżku pon) | maeman 


atłasową kolderka. 
— Robią z porządnego psa wa- 
rjata — zaopinjował jakiś ucz- 


niak. 


Tłumy publiczność! na wysta: 
wie świadeza o dużzem zaintereso- 


| waniu się hodowla psów raso- 
wych, 


| 


je się do lądowania na przygodnych 
terenach. 

Zdaniem mjr. Fiumela, kierownika 
Centrum badań lotniczo - lekarskich 
na wypadek wojny obsługiwać on 
może tylko tyły armji, natomiast w 
przyszłości rozwój popularnego lot- 
nietwa sanitarnego musi pójść po 
linii budowania jnałrch, samolotów 
do transportu 1 chorego, w typie zbli 
żonym do R. W. D., który w macz- 
nic mniejszym stopniu będzie skrę- 
powany przy lądowania i starcie 
warunkami terenowemi. 

Okazuje się, że początek lotnie- 
twa sanitarnego sięga już 1924 r. 
Początkowo posługiwano się staremi 
typami Ienriotów i Breguetów, wy- 
ciągających tylko do 100. a najwy- 
żej 150 klm. na godzinę. Każdy 
pułk posiaduł swój samolot sanitar- 
ny. Oczywiście, te dawne typy nic 
odpowiadają już obecnym wymaga- 
niom, tak jako urządzenia, jak i 
szybkość transportu, co stanowi na- 
czelne zadanie tego typu lotnictwa 
Rodzime konstrukcje wyparły wier 
z powodzeniem „weteranów“ i do | 
stycznia b. r. w 275 przypadkach 
oddały już us.ugi tak . wojskowym 
i członkom ich rodzin, jak i ludna- 
ści eywilnej. 

Do obsługi takich samolotów prze. 
szknla się spoejałuie lekarzy i sani- 
tarjuszki; stworzyło to pozatem no- 
wą gałęź miedzy medycznej, która 
ustala jakich chorych można hez 
szkody dla nich transportować dro- 
są powietrzną, określa wysokość lo- 
tu, by nie narażać chorego na zmniej 
szone ciśnienie i silny spadek tem- 
peratury. 

Naypzie samoloty te są obsługiwa- 
ne przez pilotów wojskowych seza- 
sem powstanie prawdopodobnie spe- 
ciajny typ pilota sanitarnego, a ruch 
powietrznych sanitarek osiagnie peł- 
ny roawój z chwilą, gdy będą one 
mogły bez trudu docierać do zapad- 
iych katów kraju, gdzie przedewszy- 
stkiem chore narażony jest na brak 
odpowiednio fachowej pomocy lekar- 
skiej, szpitali i ich technicznych u- 
rządzeń. 

Tednakże już te 5 samolotów P. C. 
K. oddaje poważne usługi i jest to 
ünży krok na drodze usprawnienia 
temm ratowmirtem, ber=aprzot ton 
jest tak enlkomicie krajowy. 


M. Z 


W teatrach 


i na ekranach 
Warszawy 


} kepertuar ta dzień 
przedstawia się następująco: 
Teatr Narodowy „Poskromienie 
złośnicy”, Teatr Mały „Obrona Key: 
sowej”. Teatr Polski „Wszelkie pra- 
Teatr Kameralny 
„To więcej niż milość” Ibsena z Grv- 
wiúska. Teatr Letni „Muzyka na uli- 


dzisiejszy 


cy” Olienbacha 2  Modzelewską i 
Dvmszą, 

Teatr Aktora: „Krzyk” z lara- 
czem. T. Nowy: „Maszyna piekiel- 
na“. 


A teraz, na co warto pójść do Ki- 
sa? Światowid (Marszałkowska 
lil) — Reportaż z urocz żałobnych. 
Stylowy (Marszałkowska [12)—,„Ma- 
ła mateczka”, Atlantic (Chmielna 33) 
„Czerwona dama”, Apollo  Marszal- 
kowska 106) — „Bengali“, Capitol 
(Marszałkow. 125) —„Iioześmiane o- 
czy”. Europa (Nowy Świat 63) 
„Idziemy po szezęście”, Rialto (sm 
8) „Niebezpieczny flirt“, Filhar- 
monia: (Jasna 5) „Powrót Franken- 
staina'. 

Casino (Nowy Świat 40) 
końszona symienia”, 


„Niedo- 


zm 
Kawiarnia SiM 
Królewska 11, tel. 2-96-29 
godz. 17.30 orkiestra w ogrodzie 
godz, 20030 W, Elektorowicz. W ogro 
dzie Ping - Pong. 


Teatr Wielki 


Premjera 5 czerwca 


„Arabia 
Luksemburg 


Urocza operetka Lehara 
Nowa inscenizacja! Karnawał pa- 
ryski! Kankan! Taniec nimf! Naj- 
nowożytniejsze rytmy taneczne! 
Garden-party ! Najczarowniejsze 

walce świaja Ceny miejsc 
od 50 gr. do 5 zł. 


Promocja doktorska 


3b m. jutro o godz. 1 p. p. od 
bedzie się w auli Uniwersytet: 
Warszawskiego (Gmach Główny. 
uroczysta promocja doktorska Ba 
deusza Bernardzikiewicza, 


Oskarżony szuier dostał ataku szału 


Krucyfiksem zamierzył się na sedziego 


Pobił i pokąsał adwokatów i policjantów 


ŁÓDŹ, 2.6. Dnia 5 grudnia ub. 
roku druga sala rozpraw w Sądzie 
grodzkim była widownią nieby-! 
wałych awantur. Sędzia Woyno ! 
rozpatrywał 
Zwierzchowskiego, oskarżonego © 
uprawianie oszukańczej gry w 8 
karty. Już w czasie rozprawy o- 
skarżony zachowywał się: wyzs-; 
wająco, mimo iż jest kaleką, nie 
mającym władzy w nogach. W 
czasie przerwy przed ogłoszeniem 
wyroku, sędzia Woyno, przewidu-, 
jąc możliwość awantur, polecił! 
wożnemu sądowemu oraz dyżur-| 


nęli w pobliżu oskarżonego. 


Kiedy sędzia odczytał wyrok, 
mocą którego Zwierzchowski ska- | 
zany został na 8 miesięcy aresz- | 
tu, a następnie postanowienie o 
zmianie srodka zapobiegawczego 
na bezwzelędny areszt, skazany, 
skoczył do stołu sędziowskiego i 
z okrzykiem: „Za co mnie wsa- 
dzasz do więzienia. ja jestem ka- 
leką?", uderzył pięścią w stół, a 
następnie porwał stojący obok 
krucyfiks i zamierzył się nim na 
sędziego. Na czczęście stojący o- 
podał wożny sądowy zorjentował 
się w sytuaci i uderzeniem w ple- 
cy powalił szaleńca na ziemię. 
Krucyfiks połamał się na kilka 
części. 

Leżący na ziemi Zwierztchow- 
Ski wpadł w szał, zaczał bić, ko- 
pać i gryźć obecnych na sali ad- 
wokatów, policjantów i przygod- 
uych widzów, miotajac przytem 
Straik 

robotników mie 

ŁÓDŹ, 26. W dniu wczoraj- 
szym związek zawodowy robotni- 
ków kanalizacyjnych ogłosił jed- 
nodniowy strajk protestacyjny 
na wszystkich odcinkach robót 
kanalizacyjnych w Łodzi. Powo- 
dem ogłoszenia strajku jest kon- 
flikt z władzami miejskiemi na 
tle.wypłacenia mniejszych 6tx- 
wek od ustalonych. Zatarz ten 
uwa już dość długo i celom szli- 
kwidowania go robotnicy paro- 
krotnie pertraktowali z zarządem 
miejskim. Ponieważ załatwienie 
spornej kwestji przeciąsało się, 


USE 


ą 


protestacyiny 


pod adresem sądu i policji najor- 
dynarniejsze wyzwiska. Interwen- 
cja 4 posterunkowych doprowa- 
dziła do umieszczenia Zwierzchow 


sprawę Kazimierza «skiego w areszcie sądowym, gdzie 


jednak nie uspokoił się i powybi- 
jal wszystkie szyby, tak, iż trze- 


ba mu było założyć kajdanki. i 


Zajścic spowodowało przerwa? 
nie rozpraw na wszystkich salach. 
Poturbowanero Zwierzchowskiega 
przewieziono do szpitala wiezien- 
nego. 


W dniu wczorajszym Zwierz-| 
nemu posterunkowemu. aby stą- Chowski odpowiadał za swój sza-i 
|leńczy czyn przed sądem okręgo- 


wym. Oskarżony podczas udziela- 
nia wyjaśnień i odpowiadania na 
pytanie są 


|dzi. Do winy się nie przyznaje, 


twierdząc. iż nie wie. jak doszło 
do zajścia. Od czasu pchnięcia 


| nożem. które go uczyniło kaleka | 


na całe życie, miewa napady sza- 
łu. Zwierzchowski istotnie był) 
ranny 23 listopada 1954 r. nożem ' 
w kręgoslu;, co wywołało póraże- 
nie nerwów. Podczas całego prze- 
wodu wije się w nerwowych 
drgawkach. Był przez czas dłuż- 
szy pod obserwacją lekarzy - psy- 
chjatrów w różnych szpitalach, 
między innymi i w Kochanówec, 
gle żadnych objawów niepoczyta!- 
ności nie stwierdzono. 
Oskarżony, który liczy obecnie 
lat 28, od najmłodszych lat wałę- 
sał się w towarzystwie złodziei i 
awanturników i mimo nalegań ro- 
dziców nie chciał nigdy chodzić 


jskich w Łodzi 


zwołane nu onegdaj wieczór ogó! 
ne zebranie robotników, przyjęło 
rezolucję strajkowaą. 

Strajk wybuchł z samego rana, 
locz nie ogarnął wszystkich ro- 


botników. Zastrajkowali jedynie 
robotnicy, zatrudnieni w dwóch 


działach robót. a mianowicie w 
dziale rzemieślniczym i gospodar 
czym oraz w betoniarni miejskiej 
wydziału kanalizacji na Polesiu 
Ronstantynowskiem. Strajk miał 
przebieg spokojny. W dniu dzisiej 
szym rohotnicy powrócą do pra- 
cv. 


Centrala fałszywych znaczków nacziowych 


Listy z Łodzi miały fałszywe marki 


ŁODŹ, 2.6, Wczoraj przed Ša- 
dem Grodzkim w Łodzi siunęło 
sześciu właścicieli kiosków ulicz- | 
nych z wyrobami tytoniowemi. e 
skarżonych o rozpowszechnianie 
fałszywych znączków pocztowych 
25-groszowych. 

Tło sprawy według przewodu 
sądowego przedstawia się nastę- 
nująco: Od pewnego czasu stwier 
dzono, zarówno w urzędach pocz- 
towych na terenie całego kraju, 
jak również w urzędach poczto- 
wych zagranicą, że w obiegu znaj 
dują się fałszywe znaczki poczto- 
we Poczty Polskiej wartości 25 
groszy. Przeprowadzono bliższe 
badania i stwierdzono. że istotnie 
są w obiegu i to w olbrzymich 
ilościach znaczki pocztowe 25-gro i 
szowe, sfałszowane nieudolnie i 
tem odróżniające sie od autenty- 
cznych. że były mniejsze od nich 
o 3 milimetry. 

W dniu 10 marca r. b. urzad 
pocztowy Łódź 1, przeprowadził | 
generalną kontrolę listów wysy- | 
łanych z Łodzi i stwierdził, że! 
sfałszowane znaczki znajdują się 
na kilkuset wysłanych listach. Li- 
sty zatrzymano i znaczki podda- 
no szcegółowemu badaniu, które 
we wszystkich niema! wypadkach 


iest właściciel budki 


potwierdzily 
fałszerstwa 


podejrzenia co do 
znaczków.  Ustalo- 
no, że znaczki  25-groszowe 
znajdują się na listach nad- 
chodzących z łodzi do róż- 
nych miast. Powzięto więc podej- 
rzenie, że centrala fałszerska o- 
raz hurtownia falsyfikatów znaj- 
duje się w Łodzi. W toku śledz- 
twa stwierdzono, że głównym 
sprzedawcą falszywych znaczków 
tytoniowej 
B0-etni Matys Gliksman. Podczas 
rewizji znaleziono u Qliksmana 
1000 falszywych znaczków. 

Badani na przewodzie ządo- 
wym Gliksman i pozostali kolpor- 
terzy fałszywych znaczków pocz- 
towych wyjaśnili, że znaczki na- 
byli od nieznanego osobnika. Nie 
mogli jednak wskazać jego adre- 
su Uumaczac się tylko tem, że 
był on im bliżej nieznany. 

W wyniku rozprawy Saq Gro- 
dzki w Łodzi uznał wszystkich 
sześciu oskarżonych winnymi te- 
go. żę puszczuli w obieg, w dro- 
dze rozprzedaży w kioskach tyto- 
niowych fałszywe znaczki poczto- 
we, wiedząc o tem, że są one sfal- 
szowane i za to przestępstwo eka- 
zał każdego z oskarżonych na 6 
miesięcy więzienia. 


a 


50 tys. reemigrantów z Francji 
wróci w czerwcu i lipcu 


POZNAŃ, 2.6. Fala reemigran: | 


tów z Francji płynie do Polski bez 
przerwy. W nocy- ze środy na 
czwartek b. tygodnia przyjechał 
do Poznania specjalny pociąg 
wiozący 250 rodaków. W ub. iy- 
godniu wróciło 255 reemigran- 
tów. W ciągu czerwca i lipca, ro- 
ku bieżącego spodziewane jest 
przybycie około 50.000 osób, któ- 
re wrócą do kraju. 


W związku z tem w urzędzie 
wojewódzkim w Poznaniu odbyło 
się onegdaj posiedzenie komitetu 
reemigracyjnego, na którem roz- 


ważano sprawę osiedlenia na roli 
reemigrantów z Francji. 


KomsomoIcy 
zbłądziii do Polski 


WILNO, 2.6. — Z Dzisny dono- 
szą, że na Dźwinie pod Łukino- 
wem zatrzymano łódź sportową zZ 
dwoma komsomolcami. Zatrzyma 
ni sportowcy dostali się na teren 
Polski przez nieostrożność, gdyż 
wskutek silnego wiatru łódź do- 
tarła na stronę polską. Po wyjaś- 


du przez cały czas Się-i 


do szkoły. Wcześnie też wkroczył 


na drogę występku, przebywał w 
miejskim domu wychowawczym, 


potem w zakładzie poprawczym, w 
Studzieńcu, a wreszcie dostał się 
i do więzienia. 

Po przesłuchaniu świadków, 
którzy ustalili okoliczności zaj- 
ścia oraz po wysluchaniu mów 
prokuratora i obrońcy sąd skazał 
Zwierzchowskiego na laczna karę 
2 lat więzienia. ! 


| powi ecie trembowelskim grasowa 
la szajka bandytów, która wprost 
teroryzowała ludność. Gdy w paž- 
dzierniku ub. r. bandyci zastrze- 
Jili gospodarza z Trembowli Mi- 
chała Sztyka, organy policyjne 
wytężyły wszystkie siły, by zlikwi 


|dować bandę. W parę godzin po 


morderstwie w Tarnopolu, na ro- 
gatce przy ul. Mikulinieckiej, nat 
knęła się policja na jakiegoś osob 
nika, jak się później okazało. ban 
dyte Zdaniewicza, mordercę Szty- 
ka. 

Baadyta na widok policji po- 
czął uciekać. w kierunku miasta. 
Na ul. Ostrogskiego policja odda 
ła za uciekającym salwę rewolwe 


Niemiecki 


Głodz 


INOWROCŁAW, 26. w 
majątku Leszcze w powiecie ino- 
wrocławskim zastrajkowali wszy- 
sey robotnicy rolni w liczbie 
52-ch kobiet i mężczyzn. Strajku- 
jący zaniechali wszelkich robót | 
jedynie zaopatrują bydło w poży- 
wienie. Powodem strajku jest 


m 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


A 


Ochłapami z psiej misy 
żywił się ścigany bandyta 


TARNOPOL. 2.6. — W ub, r. w| ową, raniąc go Tekko. Zdaniewicz 


Nowy Zarząd 
Br. Strzelców Kurkowych 


Nowy Zarząd Bractwa Strzel- 
ców Kurkowych ukonstytuował 
się jak następuje: 

Prezes — Gen. Jan Wroczyń- 
ski, I-szy Wice-Prezes — Inż. Ste- 
fan Ambrożewiez, fl-gi Wice-Pre 
zes — Czesław Lisowski, Skarb- 
nik — Dyr. Tadeus3 Koszutski, 
Gospodarz — Bronisław Knopff, 
Sekretarz — Władysław Wagner, 
Strzelmistrz — Edward Kłosow= 
ski. 


upadi kolo stosu kamieni, udając 
zabitego. Dopuściwszy do siebie 
na kilka kroków policję, błyska- 
wicznie poderwał się z ziemi i 
trzymając broń skierowaną w 
stronę ścigających, przesadził par 
kan i zniknął. Schronił się on na- 
stępnie do budy psa, w domu jed 
nego z gospodarzy przy ul. Ostro; 
skiego. Po dwóch dniach bandy- 
ta wycieńczony głodem i upływem 
krwi wyślizgnął się z budy, aby 
posilić się ochłapami z psiej mi- 
gy i wówczas został ujęty. 

W poniedziałek dnia 3 b. m. ata 
nie Zdamicwicz przed sadem kar- 
nym 


ziemianin 

i wies 
niewypłacanie od kilku miesięcy 
zarobków. Wywołało to zrozumia 
je wzburzenie wszystkich miesz- 
kańców wsi Leszcze, tembardziej, 
że właściciel majątku Niemiec 
Frieder, nie poczynił żadnych 
starań, żeby zlikwidować zatarg. 


Głodówka b. powstańców wielkopolskich 
w walce o pracę 


INOWROCŁAW, 26 W Ipo- 
wrocławiu e rozpoczęło głodówkę 
około 20 członków Związku Wete- 
ranów Powstań Narodowych. 
Głodujący zamknęli się w lokaln 
związkowym i nie che4 go opt- 
ścić, dopóki nie otrzymają stałej 
pracy. Głodujący, którzy od dłuż- 
szego czasu są bez zajęcia a któ- 
rych rodziny cierpią nędzę, wy- 
stosowali do zarządu związku pi- 
smo o następującej treści: 

„My weterani zebrani w lokalu 
Związku Wet. Powstań Narodo- 
wych na głodówce, w walce o pra- 


cę dla nas domagamy się: 1) a Wiellcopolanom", 


tychmiastowej stałej pracy; 2) do 
chwili objęcia stałej pracy wy-| 
placania odpowiednich dziennych! 
zapomóg; 8) przydzielania stałej 


lżejszej pracy zasłużonym po- 
wstańcom. poszwankowanym na 
zdrowiu, wzgl. wyczerpanym fi- 


zycznie wskutek złego odżywiania 
z powodu braku pracy od dłuż- 
szego już czasu, oraz zwólnienia 
z urzędów państwowych i samo- 
rządowych wszystkich mężatek i 
emerylów, jak również niezasłu- 


|żonych około odbudowy państwa 


polskiego i przydzielenia tych po- 
sud zasłużonym powstańcom - 


Robotnicy dokonali samosądu 
nad awanturnikami 


KARTUZY, 26. — Majętność 
Maks w pow. kartuskim była o- 
negdaj widownią krwawego samo 
sądu, dokonanego na znanym 
przestępcy, nazwiskiem Józef Kos 
(lat 47) z Małego Kacka. Wspo- 
mniany Kos przechodził w towa- 
rzystwie drugiego, nieznanego do 
tychczas nazwiska, towarzysza 
szosą przez majątek Maks w pow. 
kartuskim i zaczepił pracujących 
w polu robotników. W powstałej 
sprzeczce Kos wydobył rewolwer 
i oddał 2 strzały do robotników, 
raniąc Lisikowskiego w lewe płu- 
Lo. 

Po drugim strzale zaciął się na 
pastnikowi rewolwer. Robotnicy 


wykorzystali ten fakt i rzucili się 
na Kosa, dokonując za rannego 
kolegę nad przestępcą krwawego 
samosądu. Kos został tak dotkli- 
wie pobity, że przewieziony do 
więzienia w Kartuzach, zman na- 
stępnego dnia. t. j. we czwartek 
30 ub. m. 


Towarzysz Kosa zdołał ujść w 
zamieszaniu. 


Ranny w płuco robotnik Lisi- 
kowski w stanie groźnym przewie 
ziony został do szpitala w Kartu 
zach. Policja prowadzi energicz- 
ne śledztwo w ceļu ujęcia wowa- 
rzysza zmarłego Kosa oraz ustale 
nia stanu faktycznego. 


Surowiec tańszy, niż towar gotowy 


Fnarchja cen na rynku łódzkim 


ŁÓDŹ. 2.6. Churakterysiycznym 
objawem na rynku tym jest faku, że 
w tygodnixch ostatnich surowice weł- 


riany zwyżkuje, natomiast gotowe 
tkaniny wełniane — zniżlinją. tak 


więc wszystkie prawie gatunki weny 
surowej szczególnie zaś surowych 
kamgarnów ostatnio zwyżkowały, a 
równocześnie ceny artykułów goto- 
wych zmiżkowały. w stosunku do 
con z roku nbiegłego o kilkanaście 
procent. Jest to objaw nienaturalny 
i może wywołać poważne szkody w 
branży wełnianej. 

Sfery zainteresowane tłumaczą pô- 


nieniu sprawy sportowcy zostali; wyższą nienormalną sytnację na rym: 


odstawieni na stronę sowiecka, 


[ku wełnianym tem, że producenci, 


którzy doiychceas jeszcze nie wy- 
przedali składów. obawiająć się zn- 
mrożenia reszty swoich kapitałów o- 
brotowych cheg sie towaru za wszel- 
ką cenę pozbyć i dletego sprzedają 
tnuiej, rezygnując niejednokrotnie z 
aysaku, 


Awanse w tramwajach! 

W b. m. przeprowadzone będą w 
tramwajach i autobusach miejskich 
awanse niższych funkojonarjuszów, 
kiórzy przejdą do stopni: Kkontvolo- 
rów, inkasentów i instruktorów. A- 
wansowanech ma bvż około 10 o- 
sów 


C SPORTO! 


| 
i w grach pojedyńczych 
| 


E 


Str. 5 TE 


Cramm powonał Austina 


na tenisowych mistrzostwach Francji 


Na mistrzostwach tennisowyeit 


Franeji w Paryżn odbyły się jaż 


panów. Anglik Perry pokonat Fran- 
cuza Boussodis 6:1, 6:0, 6:4. Au- 
stralijczyk Crafford pokonał Fran- 
caza Bernarda 6:3, 0:1. 6:1. Fran- 


cuz wyeliminował przedtem Włocha | 


Stefaniego. Anglik Anstin mial cięż- 
ka przeprawę z Czechosłowaziem 
Xienzlem i zwyciężył po dopiorn w 
5 setach 1:6, 10:5. 8:6, GFL B:Ż. 
Wreszcie niemiecki tenisista Cramm 


zmienne szczeście 


g 


pokonał Australijezyka Mae Gradha 
Gre 40%,.0 :6, 1673. 

W póifinałach, jakie odbyły się w 
sobotę, sensacją było zwycięstwo 
Cramma (Niemcy) nad Austinem (Ar 
glja), Niemiecki tenisista miz? 
wprawdzie ciężką przeprawę 7 Arn- 
zlikiem, ale pokonał goe w 5 setach: 
62, GT, 6:1, 3:7, 60. W arasam 
półfinale Perry (Anglja) odniósł ła 
twe zwycięstwo nad Crawfordem 
(Australja) 6:3, 8:6, 6:8. 

W finale spotkają się zatem Per- 
ry i Cramm. 


tenisistów polskich 


w. turnieju we Wrocławiu 


W drugim dniu międzynarodowe, rolkmerówna zwyciełyła Jensch 6:1, 


go turnieju tenisowego we Wrocła- 
wiu Henkel II pokona! Majewskiego 
6:2, 7:5, W grze mieszanej para pol- 
ska Majewski -- Słefanówna wy- 
grała z parą czeską Lmew-Melzer 
6:2, 8:6, 6:3. W tej samej konkuren- 
cji parz Morżek - Popławski odnio- 
sla mwysięstwo nad parą miejscewą 
Schussgotseh —  Siebenhausen 6:2, 
6:2 a para Volkmeruwna — Eisner 
pokonaiu parę Witiman — Koschel 
6:4, 6:8. W grze pojedyńczej pań 


6:8, a Niemka Kappei wyeliminowa- 
ła Stefanównę 6:8, 6:8. 

W trzecim dniu turnieju Popław- 
ski pokonał Schmidte 6:2, 2:6, 6:2, 
ale został wyeliminowany przez 
Eichnera 6:8, 4:6. W grze pojedyt- 
czej pań Volkmerówna wygrała z 
Faerber 6:4, 6:0. W grze mieszanej 


jpara polska Stefanówna — Majewski 


przegrała z para niemiecka Faer- 


ber — Henkel II 6:8, 1:6. 


Już płyną zgłoszenia 
do 4-roetapowego wyścigu kolarskiego 


W piątek rozpocznie się wyścig 
kolarski na trasie: Warsza ra— Wio- 
cławek == Poznań — Łódź — War- 
szawa. W wyścigu tym weźmie u- 
dział 40—50 czołowych kolarzy pol- 
skich. 

W sobote wpłynęły następuące zgło 
szenia do WTC, organizatura wyści- 
gu: Kalicki z pułtuskiego Oddziała 


go wyścigm szosowego na 100 km, 


«olej jego kcledzy klubowi: bracia 
Kapiakowie, Urbanek, Otto i Kg- 


blak. Że Związku Robotn. Stow. Spor 
towych zgłoszono: Zadwornego, Kv- 
bika i Ziółkowskiego a-z łódzkiel Wi 
my — Kołodziejczywa i Jaskólskie- 
go. 

á Termin zgloszeń upływa w ponie- 


Kolej. Zw. Strzel, Ignaczak z RAS działek. 
Prąd, rewelacyjny zwycięzca osłatnie 


0D AB 


MERISTRACJE 


Celem uniknięcia pomyłek.w wysyłce naszego pls- * 

ma, prosimy Szanownych Prenurmreratorów 0a do- 

kładne I wyraźne podawanie adresów. Przy zmianie 
„adresu należy oprócz nowego adresu podać dokład- 


ny adres poprzedni, 


WIADOMOSCI Z TORU 


gdyż w przeciwnym 
' zmiany adresu nie będą załatwiane. 


razie 


Wyniki gonitw z soboty 1 b. m. 


Gon. L Dyst. 2.400 m. Nagr. 1.000 
zł, — Płoty. 1) Cher Ami, jeźdz.' Gill, 
2) Valibel (10) Wygr. w 2 m. 52 
Sek, wysyłany o trzy czwarte długo- 
ści. Tot. 7.50. 

Gon. H. Dyst. 2.100 m, Nagr. 2.000 
zł. Wygrał łatwo z miejsca do miej- 
sca Laudum. 

1) Laudum, żok. Michalczyk, 
Harmattan (18), 3) Larenzo (43.50). 
Wycof. Kawaler Różany, Tajada, 
Levico i Prus. Wygr. w 2 m. 16 sek. 
bardzo łatwo o dwie dł. Tot. 6.50. 

Gon. 111. Dyst. 2.400 m. Nagr. 2.200 
zł. Poprow. Levice, za nią Pro- 
rok, Ney, Kawaler Różany i Cezare- 
wicz. Od stajen stawke się grupuje 
i na prostą wychodzi Kawaler Ró- 
żany, pociągając Proroka i Neya, Ka 
waler Różany doprowadza łatwo go- 
nitwę, za nim w walce Ney i Prorok. 
Dosiadający og. Ney jjeźdz. Biesia” 
dziński za nieostrożną jazdę został 
ukarany grzywną 100 zł. (przeszka 
dzał fimiszować Prorokowi). 

1) Kawaler Różany, jeźdz. Górec- 
ki, 2) Ney (49.50), 8) Prorok (14), 
4) Levico (19), 5)  Cezarewicz 
(23.50). Wygr. w 2 m. 86 sek. łatwo 
o cztery di, Yot. 22, ir. 18 i 7.50. 

Gron. IV. Dyst. 2.200 m. Nazr. 3.000 
zl. Na startcie pozostał Hamilrar. Po 
prowadził wolno Jarosław, którego 
na początku prostej minęły w zacię- 
tej walce Grand Seigneur i Kryton. 
Wyszedł zwycięsko Granu Seigneur. 

1) Grand Seigneur, żok. Jagodziń- 
ski, 2) uryżon (38). 3) Jarosław 
(21). Wycof. Dam. Wygr. w 2 min. 
27 sek. wysyłane o trzy czwarte 
długości. Yot. 8.50, fr. 6 i 6.50, 

Gön, V. Dyst. 1.500 mir. Nagr. 
2400 zł. Gonitwę tę wygrała bardzo 
latwo z miejsca do miejsca Ariana. 

1) Arłana, žok. Dorosz, 2) lra 
(12.50), 8) Garonne II (3160), å) 
Akcept (70), 5) Gałcar (37). Wycof. 
Prus, New - York i keen. Wygr. w 
1 m. 55 sek. bardzo latwo o trzy 
długości. Tot. 12.50, fr. 7 i 6.50. 

Gon. VI. Dyst. 2100 rir. Nagr. 
2.200 zł. Gonitwę wygrał z miejsca 
do miejsca Kazbek, w najlepszym 
zanie na tym dystansie w bieżącym 
sezonie. 

1) Kazbek, żok. leQnaszewski, 2) 
Jumar (12.50), 8) Madelene (14.50), 
4) Dam (45.50), Wyeoi, Rustan, Mo- 
mus H i Los. Wygr. w 2 min. 10 5. 
łatwo o trzy długości. Tot. 16.50, $r. 
$. i T. 

Gon, VII. Dyst. 1800 utr. Nzgr. 
1.600 zł. Poprowadziła Medvra, za 
nią Manfred z ostatnim Hidalgo. Na 
ńystansie 1.300 m. Nanżred przekła- 
da się na pierwsze miejsce. Od stajen 
zbliża się Hidalgo i wyprowadza na 
urostę, pociagajac za soba Nedzmę. 

sra ta w waleg mija.eelównik, jei- 
nak Hidalgo utrzymał przewagę szyi 


9 


| 


1) Hidalgo, jeżäz. Pulc, 2) Medy- 
na (18.50), 3) Manfred (12), 4) Ma; 
stro (64.50), 5) Chrysalis (28). 
Wycof. Granica i Barka. Wygr. w L 
min. 55 sek. w walce o szyję. Tot, 
Zim, fr. 18 1 20. 


Gon. VIII Dyst. 2100 mtr. Nagr. 
1.400 zł. Poprowadzi: Lambert, Za 


mim Fuszer, Gawęda i Imber Edax. 
Do zakrętu nic się nie zmieniło, lecz 
na prostej do prowadzącego Tam- 
berta dochodzi Fuszer i po zaciętej 
walce wygrywa o szyję. 

1) Fuszer, żok. Guljasz, 2) Lam- 
bert (11), 3) Gawęda (61.30), 4) Im- 
her Edax (18.50). Wycof. Numer II- 
Wygr. w 2 m. 18 sek, silnie wysyła- 
ne o szyję; Tot. 20, fr. 8.50 i 7. 


Liazd psychiatrów 
polskich 

PŁOCK. 2.6. — W dniach 7.8i 
9 czerwca r. b. odbędzie się w 
Plocku XV zjazd psychjatrów pal 
skich. Program zjazdu, poza obra 
dami, przewiduje w dniu 7 czerw 
ca zwiedzanie miasta Płocka i ze 
branie zapoznawcze wieczorem. 
W dniu 8 czerwca — zwiedz.śie 
miasta Płocka i pobyt wieczorem 


lw Gostyninie. W d. 8 czerwca — 


| zwiedzanie okolic Gostynina i pe 
byt wieczorem w Gostyninie. Rów 
nocześnie Tow. ..Trzeźwość”* ov- 
ganizuje prze współudziale od- 
działu płockiego polskiego Towa- 
rzystwa Higjenicznego ogólnopo! 
ską wystawę  przeciwalkoholową 
w Płocku, której otwarcie ma na- 
stąpić w czasie zjazdu. 


Zagłodził się 


mając dołary i złoto 

WILNO, 2.6. — Na drodze mies 
Gzy wsiami Rozstajne Drogi a Ce 
iykwami znaleziono wycieńczone 
ge z głodu 70-lctniago żebraka Bi 
zyłego Kudajewa. Kudajewa skie 
rowano do szpiiala. W woreczku 
na piersiach znaleziono 500 dola- 
rów, 20 funtów szterlingów i 80 
rubli w ziocie. Jak się okazało. Ru 
dajew w ostatnim dniu nie uzbie- 
rał gotówki, a mimo posiadania 
sporej sumy nie zdecydował sie 
na naruszenie pieniedzy na zakup 
żywności, 


| 


pO 


J 


córą — wołała jeszcze od progu. 
|Jest sklonna do przeziębień, trze- 
| ba uważać żeby się nie rozpina- 
la pod szyją! 

— (o to wszystko znaczy 
spyiałem się córki zirytowany, 
ady już znaleźliśmy Sie w bra- 
mie. | 

— Ach, drobnostka, wyświad- 
czył mi pan prawdziwą przysłu- 
zę. Mama nie znosi Karola z któ- 
rym właśnis pojadę na tę wvciecz 
ke. to bardzo miły chłopak. Cheia 
jlem więc. żeby wyprowadził mię 

domu ktoś, kto ma tak porzej- 


Jestem gasiiemanem 


Znam obie: matkę i córkę. 
Matka bardzo porządna i zacna| 
kobieta a córka... właściwie też 
porządna, ale nie zacna. Drugie- 
go dnia naszej znajomości córka 
zatelefonowała do mnie z gwgl- 
townem żądaniem ażebym się sta 
wil natychmiast w domu jei zamie 
szkania przyczem zaznaczyła, że wy wyrlsd jak pen. nanie Nar- 
wobec matki nie walno mi MÓ-|cyzje. A teraz niech pan zam- 
RW zawiele, raczej słuchać i po- knie oczv i nie rttsza — sie przez 
takiwać. ya jedna minutę. Jest pan przecież 

— Jest pan przecież gentlema- | gon+jemanem. 
nem — dodała na końcu. $ j MAKE R. 

DOBE do Gala Au Usluchalem zlecenia i po chwili 
ein się a sgikżatym Ga- RW Zola PB” ają 
resem. Drzwi otworzyła mi ady. | PAC p RK PA 
ka. Bvła w stroju automóbilow| Se a ye wee 4 >+ 
sk 4 5 stałe do tego rodzaju misii. Mu- 
RONS mój kolega szkolny pan... en zjawinć się wieczorem © 
Narcyz — rzekła prezentując mi (Ge, y sy i D E wa 
ię ję Ją €i córki do café Arjadna, oczywiście 

Zdziwiony nieco począłem przy- pog Po PPP Na tal aaga 
słuchiwać się ich rozmowie. r N D 

— Pan Narcyz jest trochę nie- petan dy. | s aside - 
TĘ st M 3 musialem odpowiadać — że tak. 
śmiały — mówiła córka patrząc 


z Ñ mie pani 
na mnie zukosa — no.. ale tak p 


ka? 
W odpowiedzi wyręczyła mie WARM. s 4 
córka *| Skończyło się wreszcie na tem. 


Żeszosiuła żona owego tajemnicze 
vo Karola. Mvslałem. że będe miał 
spokój. Ale gdzietam. po pewnym 


miasto, pan Narcyz ma świetne h SEREA ; 

auto i doskonale prowadzi, a po-| CZASIe, zadzwoniła do mnie zno- 
zatem jedzie z nami narzeczona | WU „A T -. KRAJE 
pana Nareyza. moja koleżanka] 77 Mói maż mnie nie kocha — 


urzekła z goryczą — musi mi pan 
wyświadrzvć jeszcze jedna przy- 
sługę i pójść razem znami na dan 
cing. Chcę wzbudzić w Karoli 
zazdrość, bede ste przez caly wie- 
czór do rana umizgała. 

Poszedłem z niem na ten dan- 
cine. 


Owszem. nie powiem, umizga- 


Kiedyś znowu spytała 
5 Fe | opiekowałem jel 
mię usilnie namawiał na tę wy-| , PWZ Wal 
Š córką podczas 
dniowej szkolnej wycieczce stal- 
przeć. aS WE 
— Matka spojrzała na mnie ła-|-. z 8. 
poi F pięta pół szyła? Odnowiedziałem 
i . — że była, cóż mialem odpowie- 
— A daleka to będzie wycięcz- że brin tóa miete 4 
— Ależ mamusiu! — zawołała 
— mała, krótka przejażdżka za 
Wisia.. przemówiła!.. 
zaręczony — 
skonstatowała mama z miłem 
wzruszeniem, 
— Mo, panie Cyziu, musimy się 
i ucałowawszy mateczxe, pocia- 
gnęła mię za ręke w kierunku 
— A jakiej marki ma pan sa- 
mochód? #@— spytała troskliwa 


obaj z Karolem wynudziliśm się 


|kańców przypada 
| Następne miejsce zajmują Niem- 
| cy, 


śmiertelnie. Wkońcu odwieźliśmy | cznym — odpowiadam 
ją do domu i poszliśmy obaj na |craliśmy kwiaty... 


Jak obliczono, na eałym świe: 
cie wychodzi 12.810 dzienników, 
w tem w Europię 8.650. W Amc- 


ryce wychodzi 2160 dzienników, 


w Azji 1647, w Australji 200, w 
Afryce 215, z czego na sam Egipt 
przypada 75. Ludność środkowej 
i wschodniej Afryki do dnia dzi- 
siejszego nie ma gazet. 

Kraj, gdzie gazeta po raż pierw- 
Szy ujrzała światło dzienne — to 
Chiny. Już w roku 715 powstał 
w Chinach państwowy dziennik 
„Peking Bao“, który po 1200 la- 
tach swego istnienia w zeszłym 
roku przestał wychodzić. „Peking 
Bao" często zmieniał nagłówek, 
ale zawsze powracał do' swego 
pierwotnego. Z początku wycho- 
dził na żółtym jedwabiu. Ale dziś 
Chiny nie zajmuja już pierwsze- 
go miejsca w statystyce prasy. 
Prześcignął je ich stały rywal — 
Japonja. Japonja stanowi obecnie 
kraj, gdzie wychodzi najwięcej 
dzienników o miljunowym nakła- 
dzie. Z dzienników Azji. wyraża- 


jących się w liezbie 1647 przypa- 
da na Japonję 1013. 


Najstarszą kolebką gazety są 
więć Chiny, najmłodszą Albania. 
W Albanji załażono dwa dzienni- 
ki dopiero w r. 1929, a ich założy- 
cielem był król Achmed Zogu L 

Nie można pominąć milczeniem 
kraju, gdzie wychodzi jeden jedy- 
ny dziennik -— jest to „Państwo 
królowej Saby“, w stolicy tego 
państwa wychodzi gazeta pod na- 
ałówkiem „Aimro* (wiadomości). 
Nawet północna Trlandja i Lich- 
tenstein o 11.500 obywateli posia- 
dają dotychczas po dwa, trzy 
dzienniki. ` 

Ciekawą jest statystyka, wyka- 
zująca ile gazet przypada w po- 
szczególnych krajach na ile mie- 
szkałiców. Pod tym względem na 
pierwszem miejscu znaidnie cię 
Szwaijcarja, gdzie na 8000 miesz: 
jedna gazeta 


gdzie wychodzi 40 procent 
wszystkich europejskich razet sle 
eos „a 

jedna przypada na 20.000 miesz- 


|kańców. Wielka Brytania, gdzie 


dziennikarstwo poszczycić się mo- 


EAT IK TEZ E "TAT. 0 PEPPSCJYAJ ZIE S OUN NOOO OO OWO SRA 


— Gdzieście byli wczoraj wie- 


ia się do mnie ale tem niemniej | czorem? — pyta zaniepokojona. 


— Byliśmy w ogrodzie botani- 
wa- 


zł dlaczego Karol wrócił pi- 


ucałowania. wódke. e l , 
— Fiat — odpowiedziałem, do- Od tego czasu swviezcie nrzel-| jany? 
dając w myśli — „voluntas tua”.| naczyła się zupełnie. Dziś jestem 


. Było to jedno jedyne siowo ja- 
kie wypowiedziałem na tej krót- 
kiej wizycie. 

— Niech się pan opiekuje moją 


my tajny układ. Małżonka jego 


matka, jak się 
g Ą A bytu na trzy- 
cięczkę, że trudno mi było się o- o — i 
kiem po Wiśle. czv byla ubv z2- 
godnie i zapytała: 
czieć? Jestem przecież ventle- 
— Ach to pan 
Skinąłem potakująco. 
spieszyć — zakrzątnęla się córka 
wyjścia. 
matka dając mi pulchną dłoń do 
Cz 
Ża 


Antoni Marczyński 81) 


Zemsta hindusa 


Powieść egzotyczna 


— To mi wygląda na dawny: grobowiec. Do licha, niewielu 
chyba ludzi brało kąpiel w wypróżnionym sarkofagu, — mruknał 
Prado z humorem, — takiej okazji niewolno zaprzepaścić. 


Zamknąwszy drzwi od wewnątrz na zasuwę, zaczął się rozbie- 
rać powoli, gdyż kąpiel wydała mu się jeszcze nazbyt ciepła. Nie 
mylił się. Kiedy usiadł na wykładanej marmurem krawędzi „base- | 
nu“ i zanurzył stopy, syknął z bólu; woda była wręcz gorąca. 

— Czy ten dziad Dewadatta kierze mnie za Japończyka?! — 
żachnął się, szukając wzrokiem kranu z zimną wodą, lub kontak- 
tu dzwonka. Obie te „instytucje“ były oczywiście nieznane w pa- 


tacu, nie pozostawało więc nic innego, jak czekać, aż kąpie] trochę |, 


ostygnie. 


kiej łazience robiło się coraz ciemniej, coraz.. nie 
dlaczego... straszniej. Zoczywszy w kącie lampką oliwną, Freddy 


— Widocznie zanach bzów tak 


cichym wsnólnikiem Karolo i me-| go upoił... 


— A co to za lafirynda z któ- 


osto telefonuje w sprawie mę-|rz widziałam was onegdaj? 


-— Proszę się liczyć ze slowa- 


— Rozumiem, — pomyślał, — plusk go ośmiela, utwierdza „go 


w przekonaniu, 


wanny i nie usłyszała tych szmerów za Ścianą... Dobrze, nie będę 


cię wyprowadzał z błędu. 


Więcej rozbawiony. niż zainirygewany, Prado jał bimbać ru- 
gami, starając się piuskać jaknajgtłośniej. a równocześnie zadzie- 
rał głowę dc góry i czekał spokojnie na dalszy rozwój wypadków. 


Wreszcie... 


— Kij Co to znaczy? — zaniepokoił się nieco. 

To, co ktoś wsunał do łazienki przez zakratowane, iec. pozba- 
wione szyb ckienko wygłądała zrazu na gruby kij, tkóry jednak po 
chwili zaczął zginać się elastycznie, aż wkońcu stał się jakby dużą 
sprężyna. Owa „sprężyna“ zawisła blisko sufitu dokładnie ponad 
kołanami osłupiałego Prady i nagle spadła. Gdyby usunął nogi 
o pół sekundy później. byłby zgubiony. Instynkt samozachowawezy 


ocelił go, ale czy na długo? 


— Ratunku! — wrzasnął, co tchu w piersiach. 
Za ścianę rozległy się znów szme 
kającego ezłowieka i jega głośny, 


jat 


annie 


iż osoba przebywająca w lazience już weszła da 


ABC- NOWINY CODZIENNE 


EKW 


że wysokim poziomem i znacznym 
rozwojem wykazuje jedna gazetę 
na 107.000 mieszkańców. 

W Ameryce Południe wyprze- 
dza Północ. W argentynie przy- 
pada np. 58.000 mieszkańców na 
jedną gazetę, podczas kiedy w 
Stanach Zjednoczonych jedna ga- 


| 


zeta przypada na 61.000. W sa- 
mem *Buenos Aires wychodzi 37 
dzienników — prawie we wszyst- 
kich językach światowych. Jeśli 
chodzi o wysokość nakładu. to je- 
dynie 4 państwa poszczycić się 
mogą nakładami, poszczególnych 
pism. przekraczającymi miljon; 


Nr. 157 


liczy dziennikarstwo 


Pierwsza gazeta powstała w Chinach 


są to: Francja, Anglja, Stany 
Zjednoczone i Japonja. Najwięk- 
szy nakład ze wszystkich gazet 
na, całym swiecie ma dziennik an- 
gielski „Daily Mail* i francuski 
„Petit Parisien“. Oba te dzienniki 
wychodzą w nakładzie 2 miljonów 
egzemplarzy. 


Za kolczastemi zasiekami Rostocku 


buduje się potęga Niemiec 


a0Stock, małą spokojna mie- 
ścina położona na niemieckiem 
Pomorzu. u wybrzeża bałtyckiego 
przekształca się w olbrzymie cen- 
irum przemysłowe, którego wy- 
twórczość nie ma nie wspólnego 
z celami pokojowemi. Rostock, 
rozbudowuje założone tam przed 
niespełna dwoma laty wielkie 
warsztaty lotuicze, przeznaczone 
wyłącznie dla budowy samolotów 
bombardujących. Na rozległej 
przestrzeni, ciągnącej się od gra- 
nie miasta aż do wiele uczęszcza- 
"ej przed wojną i w pierwszym 
dziesiątku lat po wojnie plaży w 
Warnemünde dymią fabryki, wid- 
nieja zdala kadłuby hangarów lot 
niczych, zielenią się świeżo wy- 
regulowane place przeznaczone 
na lotniska ćwiczebne. Cala ta po- 
łać terenu otoczona kilkakrotnemi 
zasiekami z drutu kolczastego i 
pilnie strzeżona przez żołnierzy 
Reichswehry, sprawia wrażenie 
olbrzymiego obozu wojennego. 

W miasteczku samem znajdują 
się liczne warsztaty precyzyjns, 
strzeżone również przez żołnie- 
rzy i otoczone drutem kolczastym. 
Praca w tych warsztatach wre 
dniem i nocą. Liczba robotników, 
która przed dwoma jeszcze laty 
wynosiła 800, wzrosła obecnie do 
4400. Robotnicy ci rekrutują się 
z -elementu politycznie bezwzględ- 
nie pewnego. Dobrze płatni i sta- 
ran selekcjonowani stanowią 
jakby elitę niemieckiej klasy ro- 
bkotniczej, elitę wybraną z pośród 
członków SA i SS. 


= 


mi — odpowiadam —- to moja na-; 


t 
rzeczona, ta Wisia z którą jeż- 
dziliście wtedy na prad 
za miasto. - 

== A czy to prawda, że Karol | 
ma jutro posiedzenie? i 
— Owszem, ma, obaj bierzemy | 
w niem udział. 
No i t. de odpowiadam jak Z, 
nut na każde pytanie. Jestem: 

przecież gentlemanem. 
Jur. 


7 


ry, szelesty, potem kroki ucie- 
szyderczy śmiech. 


Równocześnie w wodzie odbywały się dzikie pląsy jadowitego 
Słońce miało zajść niebawem. W ciaśnej, choć bardzo wyso |wężw, którego poczęsiowano tak ciepłą kąpielą i który miotal się 


wiedzieć |z wściekłością, nie mogąc wydostać si 
Równocześnie Freddy Prado ryczał z przerażcnia i walił pięś- 
ponstanowił ją zapalić, ale zanim zdążył powstać, usłyszał podej- | ciami w drzwi które, jak teraz dopiero stwierdził, były zamknięte 


rzany szmer za Ścianą; było tó tak, jakgdyby ktoś wspinał się po |od zewnątrz. 


murze ku zakratiowanemu okienku, niemal pod sufitein wytcięte= 
mu w tej wlaśnie ścianie, do której przyleguł „basen - sarkofag". 


A może to sum Bahadur. kt 
że tu jest Zosia? 


PISZA 


Szelesty ucichły, ivez powtórzyły się znowu, gdy Freddy pal- | dziesiątki razy, zrzucono ge do wanny; znajdujący się w niej czlo- 


nął stopą w powierzchnię wody. 


m 
22. 
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— Na pomosooc!! 


Zrozumiał już, że zastawiono nań pulapkę, że obmyślano każdy 
— Czyżby komuś przyszła ochota podglądać mnie w kapieli? | drobiazg tak, aby on, Freddy nie wyszedi stąd z życiem. By nie 


a 


m 
o) 


nader głębokiej wanny. 


nikogo 


Postarajmy się zajrzeć ża gę- 
ste zasieki kolczaste. Nie łatwa 
to rzecz. W mieście, gdzie dotych- 
czas jedynymi gośćmi byli berliń- 
czycy, zjeżdżający się tu tlumnie 
na sezon letni, roi się obecnie od 
agentów osławionej Gestapo. 
Biada temu, ktoby odważył się pi- 
snąć słówko, ujawnić bodaj uła- 
mek z działalności przemysłowej 
Rostocku. A jednak, trzeba tylko 
cierpliwie i umiejętnie szukać, 
aby nawet w tych warunkach ze- 
brać garść interesujących infor- 
macyj. : 

Warsztaty lotnicze po prze- 
prowadzeniu na wyspie Sylt prób 
nowego hydroplanu H.E.60 typu 
Heinckla, budują obecnie 80 hy- 
droplanów, kióre wykończone być 
mają w sierpniu b. r. Każdy hyd- 
roplan zaopatrzony w motor CV 
mocy TOO koni, posiada dwa ka- 
rąbiny maszynowe i urządzenie 
do wytwarzania szlucznej mgły, 
dla skutecznego ukrycia się przed 
nieprzyjacielem. Hvdronlan może 
zabrać znaczny ładunek lekkich 
bomb. W szybkiem tembie rrote- 
puje fabrykacja samolotów pół- 
ciężkie „Arad 65", zaobatrzo- 


nych w trzy karabiny maszynowe 
— dwa strzelające w jednym kie- 
runku, a trzeci ruchomy, umiej- 
scowiony przed siedzeniem pilota. 
W najbliższym czasie wyproduko- 
wanych będzie 100 tego rodzaju 
aparatów. Z warsztatów w Ro- 
stocku wychodzą 4 takie aparaty 
tygodniowo. 


Warsztaty Heinela rozpoczęły 
produkcje HE.59 prawdziwych ol- 
brzymów powietrznych. Załoga 
tego samolotu składać się będzie 
z 10 ludzi, uzbrojenie jego z kil- 
ku karabinów maszynowych i ať- 
mat. Samolot posiada 6 wyrzutni 
dla bomb 100 kg. oraz specjalne, 
nadzwyczaj preeyzyjne aparaty, 
pozwalające na dokładne ustale- 
nie odległości celu i regulowanie 
obstrzału. Co kwartał warsztaty 
dostarczają niemieckiemu lotnic- 
twu wojskowemu 10 takich ob 
brzymów. Te same warsztaty bu- 
dują specjalnie szybki samolot 
pościgowv H. 111 uzbrojony w 
dwa karabiny maszynowe i ar- 
matke szybkostrzelną. Szybkość 
tego samolotu dochodzić ma do 
500 km. na godzinę, 


E EE + WECY a e. E HFC RER TA POTRWA 
: Dziewięć czarnych smug 


Niezwykłe zjawisko na niebie 
widziane pod Przemyślem 


9n 


„PRZEMYŚL, 2.0. Jak donoszą ze 
Stubna, ztobserwowano tu.w czasie 
jednero z pogodnych wieczorów ma- 
iowych ciekawe zjawisko mebieskie. 
Mianowicie okoto godziny 22 m. 15 
sunwnżono ciemne smugi na nichie. 
Niebo było dość jasne i widać tylko 
było w jeduem miejsen lekkie smu- 
gi oparów. Księżye wyraźnie odbijał 
się na tle czarnej smugi, wyzladaja- 
cej jak gęsty dym, wychodzycy z ko- 


«wina. Stonniowo ciemnych snntż zja- 


wiało się coraz wiecej, a wkońcu n- 


tworzyły one wielka  9-ramienna 
"gwiazdę w  południowo-zachodniej 
stronie nieba. Druga taka- sama 


— Ra...tun..kuuuu!!! 


gwiazda, tysz nieco bładsza, zjawi: , 
łu się na przeciwnym krańcu nieba 

Obie gwiazdy sięgały swemi pro- 
nieniami aż da zenitu, gdzie ciamne 
smugi obu ewiezd łączyły się z sobą. 
Oxólny wyeląd zjawiska był taki, że 
uwełoby się wydawać, że dziewięć 
tetlektorów, ustawionych na dwóch 
przeciwnych krańcach - horyzontu, 
rzuca smugi na ciemny nieboskłon. 
Zjawisko trwało bez zmian do go- 
fdziny 2.83, porzem eicmne promie- 
bie zaczęły się kurczyć, grrubiejąc n 
naszdy t zmieniając się w grube zwa- 
ty, przypominające burzowe chmury. 
na pótnawo-wschadzie. 


z wody. W tym jednym szczególe zamiary pomysłowego zbrodnia- 
rza pokrzyżował przypadek; w ehwili zamachu Freddy jeszcze nie 
zauurzył się w wannie i dzięki temu nie zginał... narazie. 


Pojął wreszcie, iż przyzywa pomocy nadaremnie; tajemniczy 


L 


wróg, który wszystko przygotował tak dokładnie, z pewnością nie 
zapomniał o tem by w tej części lewego skrzydła pałacu nie było 
domowników. Należało więc liczyć 
niebezpieczeństwo zagrażało tylko ze strony węża należało unie- 
szkodliwić: jego. Ale jak? Rozbiegane spojrzenia Prady odkryły 
w półmroku dwa puste wiadra, a obok nich nosidła z bambusu. 
Z braku lepszego oręża, pochwycił ten barabusowy pręt i podbiegł 
z nim Ku wannie, » której. właśnie wychylał się łeb groźnego intru- 
za., Przez chwilę mierzył się wzrokiem pełnym nienawiści i... stra> 
chu, a potem świsnął bambus. Trafiony w szyję, wąż zanurzył się 
w wannie, lecz natychmiast podniósł się znowu; wiedział już, że 
ten stawek nie jest bezdennie głęboki, że twarde dno tworzy mocny 
punkt oparcia dla jego muskularnego ogona. Wyprostował się, za- 
syczał złowrogo. 


na siebie. a skoro 


— Naści, bestjo, gryź, udław się, — warknął Freddy. 
Koniec swego pręta wepchnął w otwartą paszczę sądząc, że tym 


sztychem zakończy walkę, a tymczasem tylko pogorszył swoje po- 
łożenie. Bowiem gad wżarł się zębami w bambus i, uważając go za 
nowy punkt oparcia, dzwignął powoli ogon. 


Sytuacja stała się bardzo krytyczna. Mrok zapadał, za chwilę 
nieprzebite ciemności miały ogarnąć wszystko, Freddy był nago 


i boso, jego jedyna broń ugrzęzła:w kiach straszliwego przeciwnika 
i lada chwila mogia mu dopomóc do opuszczenia wanny, a wtedy 


mał gorąca. By waż napewno pokąsał swą ofiarę i nie raz, leez! 
|wiek miał oszalałemu gadowi posłużyć za pomost podczas pij 
46.66.62 
(riędzymiastowy). Sekre- : 
w tekście (wśród artykułów) —— 70 
6) gr. Notatki reklamowe — 1 m. 
30 gr. Drobne po 20 gr. 34 wyrar, 
a tłusty druk -— podwójnie. Notatki 


Prenumerata 691-66. 
Konto 


PRZEDSC:WICIELSTWA: Kalisz. Aleja Jćzeiiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, tel. 59; 


Wieczne! (vzanka 26. tel. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa wraz 


z cotygodniowym dodatkiem 


literackim „Prosto z Mostu" zł. 2.90 miesięcznie; wraz z dziełami Sienkiewicza zł. 3.90 miesięcznie. 


p O i 


Redaktor odpowiedzialny: Jozef Matuszczyk. 


š 


4 22, 


Druk. Literacka S. z o. o, Warszawa, Nowy Świa tel. 6566-64. 


wynik walki byłby przesądzony. 


Ceny ogloszeń: 


(DE MAE 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpa! 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł., 
gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) -- 50 gr., na ostatniej stronie — 
Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarskie — 50 gr. Nekrologja po 
duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy. 
reklamowe oznacza sie cyfrą (N.), a komunikaty specjalne cyfra 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te' 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


